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P R A C A  O Ś W I A T O W A
m i e s i ę c z n i k  p o ś w i e c o n y

ZAGADNIENIOM OŚWIATY I  KULTURY DOROSŁYCH
N r  6 Czerwiec Rok I(V I)

Z. GARSTECKI

NOW Y ETAP DZIAŁALNOŚCI im i  t i id  * i
kt/  „  LrLTURALNO-OŚWIATOWEJ NA WSI.

bokim rozumieniu ?prac SjJnJt° poPlocy Chłopskiej w  głę-
wiących podstawę do budowy S s tro ^ '^ ^ "» -^ a to w y c h , stano- 
ich wielką rolę w  dziele przebudoJv ! t  s° cJal|stycznego, docenia 
darczej wsi polskiej. Dlatego o d r k ^  f  sP°łecznej i gospo-
tendencje kultury apolitycznej nr>narlllPOt>ęPia Wrogie * szkodliwe 
wrogów Polski L u d o w e j - 1' P011adklas™ ek rozsiewane pmez

działalności^kidturafno-ośwUtowej^Z3̂  ^ ° logiczne 1 kierunek
Zjazd uznał rozwój oświaty i k u W  7 ' na. nowym etapie,
w  budownictwie ustroju soqalistyC2Z 2o i 1 iSf 0tny cxSTaSk 
no-kulturalnej wsi. W  konsekwencji Społecz'
kulturalno-oświatowa wiąże się ; S  ^twierdzono, ze działalność 
łalnoscią polityczną i gospodarek !ąZa(j nierozcrwalnie z dzia-
wsi. Próby -pchnięciaTe Pna t 0i ą,anniai tUalną Walk* klaso^  " a
f 1'. Podszyte wrogą akcją r e a S n e k  1 poiladklasowo-
działywaniem elementów kułacki rh ^ k eru/  świadomym od-
z biedotą mało i średniorolnym chh Wyzyskiwaczy w ich walce
to  przykładem podanym w p S mk  P WEm' W arto zilustrować
Zw  S. Ch. St. Ignara: Chłoń he ^icniu Programowym prezesa
(u bogacza i wyzyskiwacza) za tPr?ez ca ŷ rok Pracował
bę i pomieszczenie dla kozv lub I  sk , y kartofli, zagon lnu, iz-
gody koszyki i robiąc m iotły Dzieef F ° tąC, w , czasie n ie PO-
szkoły, a na starość szedł po nrnst,? k 3?  na s{użbę zamiast do
°  osw>acie i kulturze ponadkLowe?2 “ ł f 1" '  Taka jest Prawda punaaKlasowej, apolitycznej. Przykłady po-

* . ' ***>., >,
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dobne można mnożyć, sięgając do niedalekiej przeszłości, można 
by podać ich wiele z obecnej i dzisiejszej jeszcze wsi, jak np. na
paść bezmyślnego i ciemnego tłumu podjudzanego przez kler i wy- 
zyskiwaczy na studentów, przeprowadzających badania w kościo
łach wiejskich itp.

Oświata i kultura jest takim samym terenem walki klasowej, 
jak gminna spółdzielnia czy ośrodek maszynowy na odcinku go
spodarczym lub Gminna Rada Narodowa albo sam Związek Samo
pomocy Chłopskiej na odcinku polityczno-społecznym. Nie omija 
ona nawet tak pozornie obojętnego społecznie odcinka jak walka 
z analfabetyzmem. Informacje napływające z terenu wskazują, ze 
ciemne reakcyjne siły uprawiają propagandę przeciwko uczestnic
twu analfabetów — bezrolnych i małorolnych — w kursach nau
czania początkowego.

Dlatego III Zjazd Krajowy tak silnie akcentował charakter po
lityczny i klasowy działalności kulturalno-oświatowej, doceniając 
jej rolę i znaczenie w przebudowie wsi i  w  toczącej się walce kla
sowej.

Jednocześnie Zjazd stwierdził wzajemną pełną współzależność 
procesów polityczno-społecznych, gospodarczyca \ u ura 
oświatowych, kładąc szczególny nacisk na zaleznosc kultury od 
gospodarki. „Kultury nie można rozwijać w oderwaniu od produk
c ji od gospodarowania" -  powiedział prezes Ignar w swoim re
feracie. ? da le j:....bitwa o produkcję -  to bitwa o dobrobyt r k o 
tarę to bitwa o nasze miejsce między narodami . W  referacie 
sekretarza generalnego Zw. S. Ch. M. Bodafetaego v ^ p u  r to  
samo zagadnienie w następującym sforniulowamu: ™cha
nizację rolnictwa i przez rozwój spółdzielczości tą  y ^ -
do wyzwolenia chłopa z nieludzkiej orki od rana ? ?ocy ' 
będziemy do stworzenia ludzkich warunków życia, r p 
chłopu i kobiecie wiejskiej na czytanie książek i gazc , na ? 
sze branie udziału w kursach i  zebraniach i  pozwolą naprawdę 
korzystać z dobrodziejstw kultury. Te osiągnięcia gospoc ar 
i kulturalne uzyskał Związek Samopomocy Chłopskiej w walce 
z wyzyskiem, w walce o klasowy charakter naszej gospoc a 
i kulturalnej pracy".

To powiązanie oświaty i  kultury z gospodarką jest w szcze 
• uólności charakterystyczne dla stosunków wiejskich. Jest niem - 

Tbwościa realizować upowszechnianie kultury bez jednocz 
przebudowy struktury gospodarczej, bez zmiany sposobow gosp
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darowanina, wprowadzeni
nicznych, bez szerokiej eleW ^cT1 ' n^ cx'zes'bvch «rządzeń tech- 
rzeń kulturalno-oświatowvrK v !kaC^' D!ateS° Przy ocenie zamie- 
nach Zw. S. Ch. w dzieclzi • b' trzeba pamiętać o> pla- 
cib ponieważ one właśnie gofP°darczej i w technice produk- 
nowanej przez Zjazd Kraiow^3*?3̂  Postawy i warunki do zapla- 
wprowadzone zmiany gosnorl °  ensywy oświatowo-kulturalnej. Już 
z zaplanowanymi dają donW ^^f- ' .^okniczno-produkcyjne wraz 
moralnym chłopom realne możl; t>'ec o1de bezrolnej, mało i  śred- 
oświaty i kultury oraz w a r S  , T Sa hT ystan^  z dobrodziejstw 
^spółdzie ln ie, ośrodki niaszyn()wpWSP̂ ° ^ enia k ll]tury. Gmin- 
clektryfikacji — to podstawowe spókiz,elme Produkcyjne, sieć 
stosunki kulturalnoraświato^^ któ^  rewolucjonizują
rozwoju kulturalnego wsi 0twierat t  szerokie perspektyw"
, . Praca kulturalno-oświatowa Zw c m  .

" S ’S T  u°JUSZk ^botniczo-chłoplkim n Ch‘ W'nna siS opierać na 
chłopskich z robotniczymi we3 »  wsPóW cę zespołów 
nohtej kultury narodowej, kultun? c dą2eniu do b«dowy jed- 
pracach ku lta ra ln ^o św Ia to w y lh ^w S  S ' ' ' -  W f  wsS i *  
czy . postępowy duch ta te n u c jo n a liW ' zdrowS'- 'wór-

Jest to druga podstawowa zas iri „ l  o 
wojowy oświaty i kultury na wsi W i l i  n  aj?Ca t ru n e k  roz- 
tury prowadzi do stworzenia jednolitej k n U r ,0^  dlarakter kul- 
skiej, kultury narodowej i socjalistycznej l* robotnic.zoi-chłop-

i  i r . s j: ± ™ : e. * » * d * 3 ł  b?-dzie „  swojej formie n m o d o T a ^ t m U d j  k l™  £
temacjonal:styczna. Uchwała ta jest dale™, "  sociahstyczna i jn. 
wentnej walki, jaką Zw. S. Ch. p row adzili r0z^ lni<i ciem konsek- 
agrarystów budowania odrębnej od ca łe™ „ WSteczny™i próbami 
tury Tendencje te występowały s z c z e g ó Ł ^ T ^ 8** ludu kuk 
młodziezy na Uniwersytetach Ludowych p ™6 W wycbowaniu 
na kursach i uniwersytetach ludowych ' ° ° ram wychowania 
S. Ch. oparty jest już na naukowych przez Zw -
za zadanie wychować i p rz y g o tn S  P łdsJtawach marksizmu, ma 
w budowie państwa s o c j S i ^ ! *  * d * e i  do u c z e s tn ik  
do określonego zawodu lub określone ° S?bić & konkretnie
łecznej czy gospodarczej. 1 Zi3ialności polityczno-spo

Traktor, elektryczność rack i •
szerzej wprowadzane na wsi _In° ' ks*azka i prasa —  coraz
miasta, od klasy robotniczej dziel?ce f t  od
powrotnie ginie — jak to ućzestn^ !̂ rodów 1 °d postępu. Bez- 
qa społeczno-kulturalna wsi i chłó2 l  r f ? U. sbvierdzali  “  ¡zola-

opa~ Ustrój demokracji ludowej
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ie iS e  więcej proces jednoczenia się wsi z miastem m  
^ S  ts z S e ^ iln ie j sojJsz robotniczo-chłopski w dziedzinie kui- 
t!,rv Praktycznym i realnym wyrazem tego było prze azam 
K a z k o w i Samopomocy Chłopskiej przez przedstawiciel KCZZ 
Zr  Ochaba — 100 milionów złotych na prace kulturalno-oswia- 
towe°Praktycznym wyrazem tego jest również coraz szerze] roz
55S- M  łączności i  £
między miastem , wsią , w wypowiedziach
He w formy współzawodnictwa. W reteratacn i  . y i tii . rI1._t 
Setadzono potrzeby i  konieczność pogłębiania so,uszu kultun.1 

„  ^ a rd u  o zdobycze i  doświadczenie p rzo d u je , klasy ro-

botniczej. ^  ~
Bardzo ważnym postanowieniem III Z i^ d u  Krajowego Zw.

S. Ch. jest przesunięcie punktu capkosa Z  również
wiatu na szczebel gminny i gromadzki. W . ^ a-
dzialainość kulturalno-oświatowa
zę społeczną na wsi — przejdzie na iory oodstawowe
i kultury. „Uznając Kolo
ogniwo organizacji wsi, prowadzimy ao tego p państwowy
St Ipnar— aby każda gromada, każda w,es,z™ fei& X y  z n *

^ i i ^ y ^ ą ^ & d o w y ,  ^ d a g r ^ j r

Z S Z Z t S  ^ f w ^ S r ^ o d ę ń  n_a teren 
gromady, że do bezpośredniej pracy na t>m
planowej i  sys te m a tyce ^-w c ią g a  t J f d S n o ś a  Zw.

haśd polityczno-społecznej i  ^ ^ 'b ^ P P "

js n s s ra
wciągnięcie wielomilionowej masy chłopskiej w^ akty 
nictwo w pracach na tym odcinku i  powiązanie jej z g ‘ 
a „m i i oeólnopaństwowymi przemianami. Jest to  n j ! P 

Wyr  „ Proces dOTokratyzacji -  proces sięgający do na,odlegle,- 
sun ię y | j .  jpolowanych zakątów naszego kraju. .
X e ń c ;  ‘ p - y n f i ie  wyzwolenie ogromnej społeczne, energie
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zamkniętej przez wieki w parafiach i  opłotkach zaściankowego 
życia.

W  związku z przeniesieniem ciężaru prac do gromady Zjazd 
wysunął następujące hasło: „ w  każdej gromadzie międzyorgani- 
zacyjna jedna dla wszystkich mieszkańców świetlica. W  każdej 
świetlicy winna być prowadzona szeroka praca oświatowa, akcja 
samokształcenia i artystyczno-widowiskowa".

Świetlica stanie się ośrodkiem uspołecznienia gromadv, upo
wszechniania oświaty i kultury. W  niej rozwiną się wszystkie pod- 
gtawowe formy pracy kulturalno-oświatowej, ona zapewni chłopu 
udział „w  tworzeniu nowych wartości, nowej kultury socjalistycz
nej opartej o wyzwolenie rewolucyjnych dążeń wsi“ .

Jako czo owe zadanie oświatowe postawiono walkę z analfa
betyzmem elementarnym, literowym i społeczno-politycznym oraz 
analfabetyzmem powrotnym. Ponadto rozwinięcie w gromadach 
już podjętych i prowadzonych akcji-, 

bibliotecznej, 
upowszechnienia prasy, 
rozwijanie różnorodnych form czytelnictwa, 
organizacji prac zespołów artystyczno-widowiskowych, 
upowszechnienie radia i kin objazdowych, 
szkolenie kadr kulturalno-oświatowych.
Wiele uwagi poświęcono zagadnieniu kultury fizycznej, wzy

wając w osobnej uchwale do umasowienia ludowych zespołów 
sportowych.

Osobnym — szeroko omawianym zagadnieniem — było akty
wizowanie kobiet w pracach Zw. S. Ch., wciąganie ich do władz 
organizacyjnych, do czynnej pracy w spółdzielczości, w  ośrodkach 
zdrowia i na odcinku kulturalno-oświatowym. Wysunięto sprawę 
przyśpieszenia organizacji spółdzielczych pralni, piekarni', organiza
cji dziecińców i innych urządzeń, odciążających kobiety wiejskie 
od codziennej pracy od świtu do nocy. Zjazd uznał, że na tej dn> 
dze może dokonać się pełne i ostateczne wyzwolenie społeczno- 
ku tura ne kobiet wiejskich, stworzenie im warunków normalnego, 
kulturalnego życia. b '

Podsumowując wyniki i osiągnięcia obrad ł l l  Zjazdu Krajo- 
wego Zw. S. Ch., można stwierdzić, że są one punktem zwrotnym 
w działa nosa kulturalno-oświatowej na wsi. W  wyniku reorgani
zacji instytucją kulturalno-oświatowych Zw. S. Ch. przejął całość 
tych zagadnień na odcinku wiejskim. Zjazd -  w poczuciu pełnej 
odpowiedzialność za wykonanie przejętych zobowiązań — określił
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jasno i wyraźnie podstawy ideologiczne i program prac kulturalno- 
oświatowych, uznał za konieczne i bezsporne dalsze rozwijanie 
i pogłębianie sojuszu kulturalnego pomiędzy wsią i miastem i po
stanowił przenieść ciężar prac do gromady, żeby objąć nią podsta
wowe masy chłopskie. Zjazd przyjął te zasady jako podstawę do 
rzopoczęcia wielkiej ofensywy kulturalno-oświatowej na wsi, k tó
ra w wyniku ma przynieść rzeczywiste upowszechnienie oświaty 
i kultury oraz postępu wśród chłopów.

A. BAR D AC H

AWANS PRZEZ OŚWIATĘ ZAW ODOW Ą

W  o k r e s i e  p r z e j ś c i o w y m

W  okresie przejściowym pomiędzy gospodarką kapitalistyczną 
a socjalistyczną sprawy oświaty zawodowej wysuwają się na 

czoło zagadnień społecznych. Masy ludowe, rozbudzone procesem 
rewolucji, zaczynają piąć się w górę na drabinie społecznej, by 
w awansie zawodowym znaleźć zadośćuczynienie za krzywdę mi
nionej epoki i zdobyć perspektywę mniej znojnego życia. Szcze
gólnie silnie występuje to w  kraju takim jak Polska, gdzie przelud
niona wieś i gęsta sieć osad, miasteczek i  miast kryją w sobie wiel
kie rezerwy ludzi o nieokreślonym albo o żadnym przydziale za
wodowym. Jeśli do tego dołączymy następstwa okupacji ,i wojny, 
mamy tło  zjawiska oświatowego, które moglibyśmy określić ter
minem głód podstawowej wiedzy zawodowej.

Gdyby zebrać korespondencję, jaką otrzymują „poradnie za
wodowe“ , organizacje społeczne i redakcje pism, dotyczącą możli
wości szkolenia zawodowego, otrzymalibyśmy obraz wielkiego 
ruchu, jaki na tle przeobrażeń ustrojowych ogarnął pracujących. 

Oto przykłady listów:
„Uprzejmie proszę Redakcję o poinformowanie mnie jak moż

na zdobyć ty tu ł technika budowlanego. Mam ukończonych 7 klas A 
szkoły powszechnej. Po ukończeniu szkoły pracowałem na budo
wie. Ostatnio czytałem w Gazecie Robotniczej, że w Katowicach 
ma być stworzona szkoła dla techników budowlanych. Teraz 
tam napisałem i  prosiłem o przyjęcie mnie do szkoły, jednak nie 
otrzymałem żadnej odpowiedzi.
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, , bardzo P1"?52? °  poinformowanie mnie, gdzie jeszcze istnieje 
+ a . ™a' gdzIe mozna by się kształcić. Prośbę swoją motywuję 
II™!' mam szczere zamiłowanie do pracy w  budownictwie. 
Uprzejmie proszę o odpowiedź" P y

M. L.
i Rudnica, pow. Bielsko 
w oj. Ś ląsko-Dąbrowskie

A o to  inny list:

pić książki: S ie rP™c5 ieln̂ p ! łailie mi infoT™acji, gdzie mogę ku- 
go autora: „Piec k rę g o m h  W e „ l Rolnicze 1947“ i tego same- 
ny ceramiki prof. Łaszczk; o '¡,7—  i  Rówmeż książkę z dziedzi- 
nych". Rl' °  ktoreJ było ogłoszenie w „Budowla-

Bardzo przepraszam m oże j  . 
ny, ale książki są mi potrzebne i 2  du2e wymagania z mojej stro- 
Podaje swój życiorys co czećr-' me w !em' gdzie je mam kupić.

Urodziłem się w S l7  r ł T ° wyt ûmaczy moją prośbę, 
darza. Po ukończeniu 4 o d d z ia łó ^ w w ”1 drobnorolnego gospo- 
przerwać naukę, brać się do nracv ^  powszechnej musiałem 
tym pomagać ojcu w gospodarstwie cI5?b^ ° we].1postroimie, a poza 
łem w majątku ziemskim praTrobotach WT y pracowa-
zamojskim, lecz kiedy okupant z i r y . } ,  d ?nych w powiecie 
szedłem z majątku i f  Wy,^ °2\Ć na roboty, wy-
W  roku 1944 po o d z ^ k E
W  styczniu 1948 r. S ó d “em Z • r Ód,em do pracy. 
x prośbą o danie mi Jakichś m t ó lŁ c ?  M ln>s.tersl™  Odbudowy 
wej w dziedzinie budownictwa. osl4gmęcia wiedzy facho-

kilkumiesięcmyrTpobycie11 w ̂ k o fe  i w Grudziądzu. Po
świadczeń teoretycznych zostałem w W  cz^sci°wym zdobyciu do- 
m Paro.wei Tyniec w Kaliszu. Teraz b e S  +? Praktykę do cegieł- 
muję pieniądze na wyżywienie I lim ■ ‘ ‘u - na zakładzie ołrzy- 
złożyć kilkaset żółtych i kupić ks iiżU ? S w *'6 ^ fro s t od ust, ażeby 
lem. W  szkole była bezpłatna n^V  0 k tory cli wyżej wspomnia- 
. podręczników szkoła nie w y ^ w a ^ h o  * ymanie' ale ksi^ k  
Książki te są mi koniecznie u °  n,(r byk) na to funduszów.
uprzejmie o przychylne ro z p a ^e rie  m o je fp rS w Ś

D. F.

W  związku z tym listem n=vi V ■
«trzymała od majstra zakUrU Kqa wsP°mnianego miesięcznika 
szeme opracowanie^ zaw iem Ł ceram* * " ych w  Sołtykowie ob-

' uwierające szczegółowe informacje dla pala
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czy w piecach ceramicznych. Nadesłany materiał zawierał 10 stron 
maszynopisu i stanowi niezwykle internujący przejaw inteligencji 
zawodowej i zainteresowań pedagogicznych majstra. List brzmi:

Wyczytałem w mieś. „Budowlani" — pisze majster ceramik 
A. B., że ob. D. F. zapytuje, gdzie można nabyć książki o cerami
ce. Przecież każde Zjednoczenie może najlepiej poinformować, 
gdzie takie książki można kupić.

Czytałem książki o ceramice inż. Pawłowicza, Modzelewskie
go, ale najlepiej przypadła mi do gustu książka inż. Galera, bez 
której trudno byłoby mi się obyć pomimo, że już mam przeszło 
30 lat praktyki za sobą.

Inż. Galer wydał również książkę o wypalaniu cegły, ale jesz
cze jej nie czytałem, ma kosztować 800 zł.

Jeżeli ob. D. interesuje się ceramiką, przesyłam mu rękopis 
z mojej praktyki i doświadczeń o wypalaniu cegły, dachówek itp. 
w piecach kręgowych.

Według mego opisu wyuczam palaczy i jestem pewny, że moi 
uczniowie są zadowoleni z tej nauki, dają sobie w każdej cegielni 
radę i  przodują w pracy.

A. B.
Zakłady Ceramiczne „O drow ąż“  

w  Sołtykow ie

Gdy Redakcja Miesięcznika „Budowlani i Ceramicy“ , która po
święca wiele miejsca wiedzy zawodowej, zapowiedziała na łamach 
pisma popularne kursy, np. jak powstaje rysunek, z historii bu
downictwa, nowiny budowlane, otrzymała od jednego z czytelni
ków następujący list: „Proponuję jeszcze zamieszczenie na ła
mach pisma szeregu artykułów popularnych z dziedziny elementar
nej statyki (dla mistrzów), encyklopedii maszyn budowlanych i ich 
obsługi oraz z dziedziny polskiej ujednoliconej terminologii facho
wej w zakresie przemysłu budowlanego w celu odchwaszczenia ję
zyka naszej braci murarskiej, ciesielskiej no i licznych techników, 
błędnie określających narzędzia i funkcje pracy budowlanej".

Redakcja wszystkich pism związków zawodowych i w ogóle 
wszystkie redakcje dzienników, tygodników społecznych oraz po
radnie zawodowe i samokształceniowe otrzymują stale wiele listów 
w sprawie oświaty zawodowej.

jO nową ludową inteligencję techniczną
Samorzutny, żywiołowy ten ruch w zakresie oświaty zawodo

wej uzyskał w przemówieniu ministra Minca na Kongresie Zjed
noczenia teoretyczną podbudowę, co pozwala wplanować go w pro-
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M in^terśt^ i°Wprzcmysłu^ R/,l t l l ,t,en był do niedawna pod opieką 
w pierwszej fazie z założeń -i andJu' które wychodząc zresztą 
czyło opiekę nad akcja szkol - Ch potrzeb gospodarczych, rozto- 
pracujących. W  ślad za M  ° 7 ' a ' samokształcenia zawodowego 
oddolną inicjatywę inne Przernys*u 1 Handlu podjęły tę
wane łożysko, kierowane cen.tr / rStwa' uimui?c ruch w zorganizo- 
lenia. ' 1 a,nie przez specjalne wydziały szko-

Ruch oświaty zawodowe? ó
tak wielkim, że zinwentaryzowan°r° Słycb ies* iuż obecnie ruchem 
i wielu wysiłków. Mowa ministra M-Wymagafo by długiego czasu 
w rozwoju tego ruchu, nadając m Mlnca znamionuje nowy etap 
i czyniąc z niego ważny instrument oblicze polityczne

Oto fragment z praemów™” * m “ °',UC"
Zjednoczenia: ' M >nistra Minca na Kongresie

„Wytyczne nowego planu <mę i 
w okresie 6-letnim winno zostać nrze^w u02^ ?  stwierdzają, że 
cy robotników, od 80 do 100 tysiecv t / i ?  °in/ cb P°nad 800 tysię- 
inżynierów. y Ięcy te^m kó w  i około 24 tysiące

Jest to zadanie trudne do wykonania i 
go zadania nie moie być mowy o P o m y i e j ^ ^ t ^ ,  £

be s s ć w i
sem mieliśmy jednego. Przynosi to nam o1hmyWl“ n°  tby^ 10' n a 
było tak pracować w okresie odbudowy ale / / ^ k  Szkody- Można 
naszego życia gospodarczego z takim 01<resie rozbudowy
i technicznych, jakimi rozporządzamy teraz^n™ S‘ inżynierskich 
można. y ~az' Pmcowac nie będzie

Trzeba szkolić, szkolić i jeszcze raz c k  i- - 
tracąc czasu, nie żałując środków i sil zkol)c i  to  od zaraz, nie 

Kogo będziemy szkolić?
Historia uczy, że klasa panujaca ki 

sze swoją własną; inteligencję. Mieli św ó fa P, ™ ui?ca miała zaw- 
dalowie w specyficznej postaci kleru ^  inteligencję feu-
burzuazja, wytworzyły własną in te W n rf 1 ma,sw°j? inteligencję 
botmcza Związku Radzieckiego twó "  ? maSy ludowe 1 Hasa ro- 
polska klasa robotnicza i polskie masv h J W° ]ą whsną inteligencję 

Dlatego szkolić będziemy/ Y ludowe- 
gencję klasy robotniczej. V intellgencję mas ludowych i inteli- 

Nasze państwo poczyniła • •
umożliwienia młodzieży robotni.“2 • P°waŻne kroki w kierunku 
w wyższych uczelniach. Te kroki ' ,chłopskiei kształcenia się

^o k , Są niedostateczne i będą musiały
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być jak najszybciej znacznie rozszerzone. Niezależnie jednak od 
tego rozszerzenia nie możemy się ograniczyć do formowania nowej 
inteligencji tylko poprzfez kształcenie młodzieży w normalnych 
szkołach. T!o wymagało by zbyt wiele czasu, a my czasu nie mamy. 
6-letni plan i jego zadania czekać nie będą. Z  kogo więc piocz 
młodzieży formować nową inteligencję ludową?

Czy i gdzie istnieje taki materiał ludzki?
Taki materiał łudzi istnieje. Istnieje on w naszym bezpośred

nim otoczeniu, tylko, że często nie potrafimy go widzieć i ocenie.
W  ciągu 4 lat po wyzwoleniu wyrosła u nas duża warstwa kla

sy robotniczej, która ma wszystkie dane na przekształcenie się 
w inteligencję ludową. Są to nasi wysunięci na stanowiska dyrekto
rów, wicedyrektorów i kierowników działów robotnicy, są to naj
bardziej doświadczeni i uświadomieni przodownicy pracy, są o 
liczni wysoce wyspecjalizowani i kulturalni robotnicy. Ci ludzie 
posiadają wiele wiadomości praktycznych o produkcji wiele umie
jętności administrowania i organizowania i wiele instynktu klaso
wego i świadomości politycznej.

Czego im brajc?
Brak im wykształcenia ogólnego i specjalnej wiedzy tec

nicznej. . , ,
Trzeba, żeby Państwo Ludowe w przyśpieszonej, w skróconej 

formie dało im to wykształcenie i  dało im tę wie lżę.
Dlatego trzeba będzie, żebyśmy znaczną część takich ludzi 

posłali na specjainą naukę, a na ich miejsce wysunę i nowycn
W  ten sposób przyśpieszone zostanie formowanie nowej lu

dowej inteligencji, inteligencji klasy robotniczej, która wspo nie 
z tą częścią starej inteligencji, chcącej i umiejącej kroczyć n g. 
w nogę z życiem, stanie do wielkich zadań budownictwa j 
mu w Polsce". Tyle Minister Minc.

O nową treść wykształcenia ogólnego techników
Jak więc, zdaniem oświatowców, powinien ułożyć się stosu

nek pomiędzy oświatą ogólną a zawodową?
Nie wydaje się rzeczą słuszną, by na dłuższą metę oba nurty 

oświaty dorosłych płynęły oddzielnie. Oświata dorosłych zawodo
wa obejmie setki tysięcy ludzi i ma charakter samorzutny, oświata 
<Wnsłvch ogólna wymaga wielokrotnie inicjatywy odgórnej, obej- 
muie co najwyżej tysiące ludzi i nie daje tak jak tamta pewności 
awansu Oświata ogólna ma silniejsze oparcie w kołach nauczyciel
skich i w ogóle wśród osób pracujących w zawodach, wymagają-
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współdziałała, stawiam lp rf Z  n? razie form
wodowej i ogó lnokszta łc iS  , P°,w,5za!?;a oświaty dorosłych za- 
człowiekowi dorosłemu u m S L  Jakąs całosc' ktora by Pozwo11lła 
kształcie kultury. Jak to Prac<? zawodową w cało

szukać należy rozwiązania
:Tak P ^  zawodową w cało-

wiście na płaszczyźnie wiedzv t ' i ukaĆ należy rozwiązania oczy- 
wej, co wynika z samego • ln,cznei iako wiedzy podstawo-
gencję techniczną. Treść w yk6" /3/  ze. ck°dzi tu o ludową inteli- 
znacznie wyznaczona przez <Lm 3 -nia ogólnego nie jest jedno- 
Treść ta ulega zmianie w zależnoL-P° ję? e ,°§ólnego wykształcenia, 
cizie sił soołecznvcli r»p^; 1 0c* ^unkcii, jaka w danvm ukła-

znacznie wyznaczona przez sam . . ugomeęo nie jest jeano-
Treść ta ulega zmianie w zależnoLP° ję? e 10§?1neg° wykształcenia.
dzie sił społecznych pełni inteli^en •  ̂T?kcib jaką w  danym ukła-
w społeczeństwie socjalistycznym ^  k ! '  powinna być ta treść
i planowania stanowią punkt w v iś r^  ,,oryn? Problemy produkcji

Nfależvta orientiria w , a ca‘eg° procesu kultury.Należyta orientacja w zagadnieniach +Pn W i ^ :.._ , .Należyta orientacja w zagadnie i Procesu kultur
łokształcie wiedzy politechnicznej nast tecknologicznych i w c 
woju społecznego jako podstawy nlanm!!?!™6 zn,a’,omość praw róż
nią logicznego w związku ze starannym nr'3 1 d+°bra szkoła myśle- 
tycznym, a to wszystko w powiązaniu 7 a 2v“ °jowaniem matema-
kową określić należy jako wykształcenie PS ^  ku,ltun* j?zy- 
technika. karcenie ogolne inteligentnego

Do tej pory za istotną treść wykształceni, „  -i 
są wiadomości z różnych dziedzin humanistyki 8°  nego uważane

A tymczasem właśnie technika — jak nisze f r, __i .
A. Cuvillier — zawiera w sobie potencjalnie całe ż v ? Sk'i U? <0ny 
człowieka. Mauss, francuski socjolog, nauczyciel Stefana p Uchowe 
skiego stwierdza, „że w umiejętnościach oraktvXn u trnow~ 
rozszerza swe granice. Czyni on postępy w L i e r l  ^  p o w ie k  
razem wykracza poza i ponad swą własną naturę a 2a"
stosowuje się do przyrody. Tworzy a jednocześni pom<:waz Przy- 
bie samego, tworzy swe ośrodki do życia sme Przetwarza sie- 
i zarazem swą myśl, utrwaloną w tych rz le ^ * ? ym Zysto ludzkie 
prawdziwy rozum praktyczny“ . ezacn. 1 u wykluwa się

Opierając się na nowymi ujęciu techniki A — 
nego wykształcenia, wykorzystując hn<«+ ' a° lSC do ogól- 
praktycznych, jaki posiadają wysnccialT™ I?ateinał doświadczeń 
dry przyszłej ludowej inteligencjUechni^ 3"1 Z ło tn ic y , jako ka
ro w e j wiedzy technicznej w zakresie Zn.ej; Ludzie ci, prócz fa- 
uzyskać szersze spojrzenie na te c h n ik  Y?]ei specjalności, muszą 
otrzymywali je dotychczas nasi H 5 - ?a , całoś^  inne niż 
czona w system ogólnego w y k s z ta W ^ '-  T ec!lnika musi ^  w y 
stawa co pozwoli wytworzyć n o w v T  jako, ]e£° zasadnicza pod- 
techmka. W  okresie kapitahzm u^atS ! ,ntell&enta, inteligentnego

“  Patrzouo na zdobycze techniki
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jak na wyczyny akrobatów, mówiło się ciągłe „o  cudach techniki , 
dążąc jedynie do ciągłych rekordów, jak gdyby los ludzkości na
prawdę był uzależniony od tego, czy ktoś zbuduje najwyższy dra
pacz chmur, czy cokolwiek innego w tym stylu.

O co innego chodzi nam dzisiaj. Technik-socjalista powinien 
patrzeć na technikę jako na rzecz najbardziej ludzką i ludziom słu
żącą, powinien myśleć o najlepszym wykorzystaniu techniki w ra
mach planowej, uspołecznionej gospodarki dla dobra najszerszych 
mas. Materiał faktów z dziedziny historii techniki i historii produk
cji w odpowiednim ujęciu rozwojowym i porównawczym, w po
wiązaniu z przeobrażeniami społeczno-gospodarczymi wzmoże 
sprawność myślową naszych słuchaczy robotniczych, nauczy ich 
dostrzegać i rozwiązywać we właściwy sposób problemy technicz
ne, czyniąc z nich inteligentnych fachowców, świadomych swej 
odpowiedzialnej roli w  budowaniu ustroju socjalistycznego.

F. U R B A Ń C ZY K

PIERWSZE KROKI WYCHOWAWCY NOWEJ KLASY 
W  SZKOLE DLA DOROSŁYCH

P raca nauczyciela w szkole dla dorosłych odbywa się w trud
nych warunkach. Większość uczniów, to  ludzie pracujący za

wodowo — przychodzą więc do szkoły znużeni po pracy^ i nie 
mają na ogół większych możliwości uczenia się w domu. Z drugiej 
strony program szkolny (zwłaszcza w szkole^ średniej) jest bardzo 
obszerny i z trudem tylko daje się przerobić. Dlatego nie jest ła
twa ani praca nauczyciela, ani praca ucznia.

Wobec tego jest rzeczą ogromnie ważną wykorzystanie wszy
stkich czynników, które by ułatwiły pracę szkolną. Jest to zaś 
szczególnie ważne w semestrze pierwszym, kiedy przybywają do 
szkoły nowi uczniowie, nie zdający sobie dobrze sprawy ani ze sta
nu swych wiadomości i zdolności, ani ze swych życiowych możli
wości w zakresie kształcenia się, ani z wysiłku, którego szkoła b*ę- 

’ dzie od nich wymagała. Znany jest fakt, że w pierwszym semestrze 
szkoły średniej dla dorosłych odpada bardzo duża ilość uczniów, 
bo mniej więcej jedna trzecia część zapisanych.
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Rozważania poniższe odnosić się będą. specjalnie do roli nau
czyciela, który jest zarazćm wychowawcą takiej właśnie, rozpoczy
nającej swą pracę klasy i uwzględniają tylko pewne czynniki, od 
których zależy pomyślny rozwój pracv szkolnej.

Obserwacja szkolna uczy, że postępy uczniów zależą w wybit
nym stopniu od ogólnej atmosfery panującej w klasie. Atmosfera 
klasy, czyli panujący normalnie w klasie nastrój uczuciowy i po
stawa uczniów wobec nauki, nauczyciela i szkoły, może zachęcać 
i pobudzać ucznia do wysiłków, albo też może go zniechęcać. 
Zdarza się, że w jednej klasie panuje powszechna ochota do nauki 
i widać żywe zainteresowanie poszczególnymi przedmiotami, w in
nej zaś uderza zupełna bierność i obojętność w stosunku do pracy 
szkolnej, jeśli nie wręcz lekceważenie. Ta przychylna dla nauki 
atmosfera (względnie obojętna) wytwarza się zwykle w sposob 
dość przypadkowy, zależnie od doboru uczniów i nauczycieli, oraz 
od mnjej lub bardziej udolnych pierwszych kroków nauczycieli na 
terenie formującej się nowej klasy.

Pragnę podkreślić moment formowania się nowej klasy. Klasa 
formuje się, albowiem —  po pierwsze — dopiero ustala się jej 
skład osobowy, a po wtóre tworzy się powoli jej struktura jako 
pewnej całości; stopniowo zarysowują się indywidualności ucz
niów —  dodatnie lub ujemne, dobierają się grupy koleżeńskie, usta
la się hierarchia autorytetów klasowych, urabiają się wspólne po
glądy na naukę, nauczycieli, szkołę i kolegów, dokonuje się warto
ściowanie celów i motywów kształcenia. W  wyniku tego bardzo 
złożonego i w rzeczywistości mało nam znanego procesu powstaje 
czasem klasa, która odznacza się wielkim zapałem do pracy i du
żym współzawodnictwem wśród uczniów, a czasem klasa oiechęt 
na do jakichkolwiek wysiłków, klasa zdemoralizowana, oczekująca 
dobrych świadectw zdobytych bez wysiłku, a najczęściej klasa 
przeciętna o niezdecydowanym obliczu.

Nie ma nauczyciela, który by w swej praktyce nie zetknął się 
z każdym z tych trzech typów klasy i który by nie doświadczył, 
9 ile łatwiej jest prowadzić naukę w klasie pierwszego typu, ani
żeli w klasie przeciętnej, i jak ciężka i niewdzięczna jest praęa 
w klasie niechętnej, w klasie lekcewającej naukę i zazwyczaj także
nauczyciela.

Nasuwa się pytanie, czy proces formowania się nowej asy 
niusi odbywać się w sposób przypadkowy? Czy nie można by nim 
Pokierować i zapobiec wytwarzaniu się niepożądanej atmos ery 
w klasie, jak i nieodpowiedniej struktury klasy? Przecież rola nau- 
^yciela nie musi być bierna, przecież posiada on duże możliwości

13



oddziaływania na życie klasy, zarówno przez wpływ swej osobo
wości, jak i przez właściwe wyzyskanie treści programu szkolnego 
oraz przez celową organizację życia klasy.

Aby odpowiedzieć na to pytanie, należy zdać sobie jasno spra
wę z tego, co się składa na atmosferę i strukturę klasy. W  klasie 
o dobrej atmosferze uczniowie chętnie biorą się do nauki, odno
szą się do lekcji z zainteresowaniem, nie poddają się znużeniu, pa
nują nad przedmiotem, idąc razem z nauczycielem. Uczniów e ta
kiej klasy rozumieją, że nauka jest poważną pracą i że przedsta
wia dla nich wartość niezależnie od końcowego świadectwa, które 
otworzy im nowe drogi w życiu. Zagadnienia, związane z nauką, 
są przedmiotem zainteresowań zespołowych, przedmiotem roz
mów i dyskusji poza lekcjami szkolnymi. Wśród uczniów daje się 
zauważyć ambicję osiągania jak najlepszych wyników, a także 
współzawodnictwo w pracy. Zla odpowiedź budzi w uczniu uczu
cie wstydu wobec klasy. Uczeń, który się uchyla od nauki, jest lek
ceważony i żyje na marginesie klasy, jako element do pewnego 
stopnia obcy; jego odejście ze szkoły przyjmuje klasa z uczuciem 
ulgi.

W  klasie o dobrej atmosferze panuje duch koleżeństwa — ko
leżeństwa czynnego, opartego na rzeczywistej przyjaźni, oraz na 
wzajemnym zaufaniu i szacunku. Współżycie koleżeńskie opiera 
się raczej na dodatnich cechach charakteru poszczególnych ucz
niów, aniżeli na cechach ujemnych. Współżycie takie rodzi się 
z chwilą, gdy ustali się wspólna platforma poglądów i ideałów ży
ciowych. Aby to się stało, pewne wartości życia muszą zostać 
uznane za obowiązujące, gdyż one stanowią kryterium codzienne
go postępowania i współżycia. Im wyższe są te milcząco uznane 
przez klasę kryteria moralne, tym w większym stopniu uczniowie 
ujawniają na gruncie klasy lepsze strony swego charakteru, a tym 
mniej swe gorsze strony. Dzięki temu tym lepiej przedstawia się 
całość klasy.

Przejdźmy do sprawy struktury klasy. Dobra klasa stanowi 
zwykle zwartą całość. Uczniowie wkładają w słowa „nasza klasa' 
żywą, emocjonalną treść i łączą z n;mi wyobrażenie klasy jako 
pewnej całości, wyznaczonej nie tylko przez cztery ściany klasy, 
ale i  przez wspólne przeżycia i dążenia. Rzadko, niestety, zdarza 
się, aby klasa mogła działać jako zwarta jednostka zbiorowa, reali
zując zbiorowym wysiłkiem wspólny cel. Klasa, która by sobie po- 

• stawiła taki wspólny cel w zakresie pracy szkolnej, byłaby ideałem 
klasy szkolnej. Gdyby na przykład klasa postawiła sob:e jako 
wspólny cel ukończenie szkoły przez wszystkich uczniów klasy
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i gdyby urzeczywistniała ten ceł przez wzajemne zachęcanie się do 
wysiłku, wspieranie się moralne w chwilach znużenia lub niepowo
dzeń i wreszcie przez wzajemną, pomoc w nauce, to klasa taka mo
głaby być wzorem klasy jako świadomej swego zadania grupy spo
łecznej. Naturalnie, klasa taka musiałaby sobie często przypominać 
to wspólne zadanie, każdy uczeń powinienby żywo odczuwać swą 
współodpowiedzialność za siebie j  za klasę. Każda klasy<fikacja,po*- 
winnaby być sprawdzianem wysiłków, a uzyskane wyniki przed
miotem wspólnej radości (niemal święta klasowego) lub wspólnego 
smutku. Sprawa osiągania właściwych postępów, stosowania wła
ściwych metod uczeń:a się w domu, a także współdziałania nauczy
ciela z klasą powinnaby być przedmiotem dyskusji na zebraniach 
klasowych. Analiza przyczyn niepowodzeń, i metod skutecznych 
uzyskiwania dobrych wyników w nauce przez poszczególnych ucz
niów, dałaby zawsze wiele pouczającyh wniosków. Możliwą ona 
jest tylko przy dobrym współdziałaniu przodujących uczniów ta
kiej klasy z nauczycielem-wychowawcą, który może im dawać uży
teczne sugestie, jak należy kierować pracą klasy.

To związanie się klasy w zwartą*, solidarną grupę — związa
nie, będące wynikiem przyjęcia i realizowania zbiorowo przez kla
sę wspólnego celu — jest pierwszym i bodaj najważniejszym punk
tem, jeśli chodzi o życie klasy jako pewnej całości. W  opisanej po
staci spotyka się je rzadko. Najczęściej klasa jest zbiorowiskiem łu
dzi luźno ze sobą związanych, odczuwających więzy koleżeństwa 
dość powierzchownie. Jeżeli klasa taka działa zbiorowo, to dzieje 
się to dorywczo, od wypadku do wypadku. Oczywiście, i takie 
dorywcze wspólne działanie może posiadać wartość wychowawczą. 
Może ono być wstępem do głębszego zespolenia się klasy za po- 
niocą jakiegoś trwałego, odleglejszego celu, wymagającego zbioi o- 
wych i stale powtarzających się wysiłków.

Jeśli chodzi o samą strukturę klasy, to  pamiętać należy, ̂  że 
vv klasie znajdują się uczniowie o różnych cechach umysłu i cna- 
rakteru. Są w niej uczniowie bardzo zdolni, średnio zdolni i mało 
zdolni. Są uczniowie uspołecznieni i uczniowie nieuspołecznieni, 
Pracowici i leniwi, uczniowie traktujący naukę poważnie i ucznuo- 
w'e-spel<ulanci, odnoszący się do nauki z lekceważeniem i pragną- 
CX Przejść przez szkołę z jak najmniejszym wysiłkiem. Znajdują 

w klasie uczniowie, którzy imponują swym kolegom rzeczy w i 
stVmi lub fikcyjnymi wartościami. Już przy pierwszym spotkań.u 
<olę uczniów nowej klasy dokonuje się wstępna rozgrywka osobi- 
:jy<h wartości: od razu wybijają się uczniowie o walorach towarzy- 
I u ' um'ei?cy zgrabnie zagaić rozmowę, powiedzieć coś wesołego 
u° umiejący zainteresować się szczerze osobistą sytuacją nowego
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kolegi. Czasem już wtedy potrafią niektórzy okazać swą koleżeń
ską życzliwość i ułatwić drugiemu pierwsze kroki w szkole. W  ten 
sposób zawiązują się pierwsze nici sympatii, tworzą się pierwsze 
grupki uczniów o wspólnych zainteresowaniach (np. sportowych), 
oraz wysuwają się autorytety klasowe, wytwarzają się następnie 
pewne tradycje klasowe, urabiają się formy współżycia, pojawia się 
poczucie ciągłości istnienia klasy i świadomość klasy jako całości.

Jednakże nie wszystkie sympatie i grupki, powstałe na począt
ku roku, utrzymują się; dokonuje się wiele zmian w tym zakresie.
Nie wszsytkie walory uczniów, wykazane na początku, wytrzymu
ją próbę życia. Na początku uczniowie się przecież nie znają. Do
piero po pewnym czasie poznają się wszyscy wzajemnie. O ile na f  
początku wysuwają się na czoło przede wszystkim typy śmiałe 
i ekspansywne, o tyle później dochodzą do głosu także inne tv"v . 
mniejszą zwracające na siebie uwagę, ale reprezentujące przymioty 
ważne dla życia klasy. Po bliższym poznaniu się uczniów ustala 
się hierarchia wartości uznawanych przez klasę, oraz grupy zwo
lenników i przyjaciół, którym przodują jednostki wybitniejsze.

Pierwsze chwile wspólnego życia klasy są bardzo ważne, gdyż 
decydują o atmosferze klasy na okres najbliższych tygodni, a atmo
sfera ta z kolei ma niemały wpływ na kształtowanie się stosunku 
uczniów do nauki i nauczycieli. Zła atmosfera może zaszkodzić 
klasie na długo. Jeżeli na przykład wysuną się na czoło klasy auto
rytety ujemne, demoralizujące klasę, to zadanie nauczycieli będzie 
przez długi czas bardzo niewdzięczne. Niejeden uczeń, o najlep
szych chęciach do nauki, może się zaniedbać w nauce i nawet od
paść ze szkoły, jeśli uzdolnienia nie pozwolą mu nadrobić w porę 
zaniedbań, powstałych pod wpływem nieodpowiednich kolegów.

Od tego więc jak się ukształtuje struktura klasy, jakie się wy
łonią autorytety klasowe, jacy się wysuną przywódcy i jakie ze
społy utworzą się dokoła nich, zależy jakość klasy. Od tego w du
żym stopniu zależy, czy klasę będziemy mogli nazwać dobrą, czy 
też będziemy musieli nazwać ją złą. Dobra klasa już samą swą_ at
mosferą podciąga uczniów słabych, zła deprawuje nawet uczniów 
dobrych.

Zagadnienie urabiania klasy jako grupy nie było dotąd syste
matycznie opracowywane, choć niewątpliwie jest podstawowe dla 
praktyki wychowawczej w szkole. Toteż w praktyce o formowa
niu się klasy jako grupy rozstrzyga najczęściej przypadek, a tylko 
czasem intuicja i doświadczenie wychowawcy, który zwykle pod
chodzi do tego zagadnienia przede wszystkim od strony dyscypli
ny klasowej i zasadniczych wymagań porządkowych szkoły. Tym-
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czasem można by osiągnąć o wiele lepsze wyniki pracy Y 
wawczej, gdybyśmy lepiej znali mechanizm tworzenia s ę “i
ry klasowej i gdybyśmy umieli w sposób świadomy dobierać SKiaa 
klasy — przynajmniej tam, gdzie to jest możliwe prz;y istnie.l*“ * 
klas równoległych. A mam tu na myśli dobór nie tylko wec g 
uzdolnień umysłowych, ale także według różnych cech charakteru.
W  klasie np. ospałej pożądany jest zawsze uczeń o bujnym tem
peramencie, chociażby nawet wprowadzał trochę zamieszania.

Spróbujmy jednak wysnuć z powyższych rozważań pewne 
wnioski praktyczne dla prowadzenia klas początkowych w szko 
łach średnich dla dorosłych. Wnioski te — pragnę podkreślić — 
użyteczne będą w klasach, w których uczniowie są rzeczywiście 
dorośli, tj. mający więcej niż 18 lat. ' *

, Wydaje mi się, że kształtowanie się klasy powinno być za
wczasu przygotowane. Przygotowanie to powinno się dokonać 
jeszcze przed pierwszym zebraniem się całej klasy na początku 
roku szkolnego. Gdy uczniowie się zjawią na pierwszą lekcję, po
trzeba, aby nauczyciel już ich znał i w oparciu o tę znajomość na
dawał właściwy kierunek życiu klasy. Dotychczas jednak działo się 
wręcz przeciwnie. Nuczyciel przychodził do obcej sobie całkowi
c i  klasy i dopiero stopniowo poznawał poszczególnych uczniów. 
Uczniowie natomiast, obcując ze sobą przez wszystkie godziny 
i przerwy, poznawali się znacznie szybciej i wytwarzali określoną 
atmosferę w klas'e wcześniej, aniżeli nauczycielwychowawca mógł 
cokolwiek postanowić. W  ten sposób kierownictwo klasą wymy
kało mu się z rąk, a on pozostawał tylko administratorem klasy.

Sytuacja wychowawcza w nowej klas'e pow'nra więc być 
uchwycona od razu mocno przez szkołę. Jak to zrobić?

Zdaniem mo'm nieodzowną rzeczą jest wyznaczenie wycho
wawcy klasy jeszcze przed wpisami. Każdy nowy uczeń powinien 
być skierowany do wychowawcy na rozmowę na określony ter
min przed rozpoczęciem nauki. Ponieważ rozmowa ta pow'nna być 
rzeczywistą rozmową, w której nauczyciel ma poznać ucznia, prze
to przy wyznaczaniu jej terminu należy przewidzieć na nia dosta
teczną ilość czasu. Dokładny termin rozmowy powinien być po
dany uczniowi od razu przy jego zapisywaniu się do szkoły.

Jak zaznaczyłem, nie może to być urzędowa i szablonowa roz
mowa, nie drjąca rauczvcielowi głębszego wglądu w osobowość 
nowego uczrna; gdyby tak miało być, to n'e warto by jej w ogóle 
przeprowadzać. Rozmowa toczyć się winna w atmosferze przy
jaźni, zrozumienia i prawdziwego zainteresowania się nowym ucz
niem ze strony nauczyciela. Może się zacząć od wyrazów powi-

17



tania, w których nauczyciel wyrazi swą osobistą życzliwość i  ser 
deczny stosunek do nowego dla siebie człowieka, dzięki czemu 
uczeń powinien nabrać od razu zaufania. Naturalnym tematem dal- 
szei rozmowy będzie sytuacja życiowa ucznia i motywy, które go 
skłoniły do zapisania się do szkoły. Z rozmowy tej nauczyciel do
wie się jaka była przeszłość ucznia, w jakich warunkach wychowy
wał się w dzieciństwie, dlaczego nie mógł się kształcić wcześniej; 
następnie dowie się, jakie są jego obecne warunki życia: czy 
i  gdzie pracuje, przez ile godzin, gdzie mieszka (daleko czy mi
sko), jak mieszka, jak się przedstawiają jego stosunki rodzinne.
Z  tego wszystkiego będzie mógł nauczyciel wysnuć wmosKi co do 

' jego obiektywnych możliwości uczenia się. Z kolei wypadnie w y
jaśnić bardzo ważne zagadnienie zainteresowań ucznia czy i w ja
kim stopniu interesował się nauką, czy i co dotąd czytywał spo
śród książek i czasopism. Wreszcie zagadnienie motywow dalszego 
kształcenia się; okaże się nieraz, że uczeń nie zdaje sobie dobrze 
sprawy z wartości swych motywów i że kieruje się niekoniecznie 
rozsądnymi lub wartośdowymi. Nauczyciel może i powinien — 
w ostrożny zresztą sposób — podważy,ć motywy nieodpowie nie, 
a natomiast podkreślić społecznie wartościowe. Powinien rozpo
cząć pracę nad „mobilizacją“  motywów to znaczy nad wysunię
ciem na czoło tych motywów, które będą mieć dla mego wartość 
w pracy wychowawczej.

Z  rozmowy tej, jeśli jest dobrze prowadzona, nauczyciel może 
się dużo dowiedzieć o uzdolnieniach ucznia o jego zainteresowa
niach i uspołecznieniu, i w ogóle o jego charakterze. Pozwo i mu 
przewidzieć, jakich postępów w nauce można się po nim spo zie
wać, jakie uczeń będzie miał trudności, jaką rolę może oc egrac 
w klasie, jak będzie oddziaływał na kolegów. iotc>. w c.ugi.j 
części rozmowy nauczyciel powinien przejść do stormu owama 
swoich wskazań i życzeń. Pow nien w razie potrzeby okazać ro 
skę o to, jak uczeń będzie przezwyciężał swoje pierwsze tiuanosci 
w szkole (gdy np. uczeń jest mało zdolny lub ma braki w wiado
mościach, albo ma trudne warunki domowe itp.). Nauczyciel może 
tu  wreszcie wypowiedzieć swe życzenia co do zachowania się ucz
nia w szkole. Jeśli to będzie uczeń wartościowy, można z nim roz
mawiać na temat postawy, jaką powinien zająć wobec kolegow 
słabszych w nauce, jak im powinien pomagać, jak zachęcac i pod- 
t r7vmvwać na duchu. Można z nim rozmawiać jak ze współpra
cownikiem wychowawcy na terenie klasy. Jeśli to będzie uczeń 
słabszy to należy go zachęcić do pracy, przestrzec przed trudno- 
śrnmi i orzed chwilami zniechęcenia oraz wezwać clo poważnego 
traktowania nauki. Można mu wskazać uczniów dobrych (o tle
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nauczyciel już takich poznał) i poradzić mu, aby się do nich zbli-

dy lubTdeały podTrzymywt? moc d°  aby P6^ " 6, SWC P° glą'w/ , , , . y ywał m°cno w klasie wobec kolegów.
W toku całej rozmowy . , . . . , .

lem jej jest nie tylko poznani« "yc!e nie może zapominać, ze ce- 
cesem tworzenia się atmosfer,, UC1Zilia/ a e także pokierowanie pro- 
/nusi być czujny na wszvstl-r7 W dasie’ Dlatego podczas rozmowy 
wartość konstrukcyjna m usi I  C°+W Wypowiedzi ucznia może mieć 
interesowanie i uznanie a na J t+ ° 2'vTrócić uwagS, wyrazić swe za- 
każdej sposobności te dodatni« Zachęcic ucznia, aby stale i przy 
rozmowę, nauczyciel może serde ,momenty Przejawiał. Kończąc 
nia i wyrazić mu swe życzenia pc£vlta,ć §° jako nowego ucz‘ 
z serca i ze zrozumienia svtmr,-; z R!e bana‘ne' ale wypływające 
jego życia. -1 >C|Owej ucznia —  na nowy okres

Rozmowa powinna zbliżyć
cy. Uczeń winien wyjść z do nauczyciela-wychowaw-
chowawcy swego przyjaciela Ar^u Z przekonaniem, że ma w  wy- 
z zaufaniem, nawet jeśli w f c W  -, 8? T Że się odnieść zawsze
swe wymagania. Dobrze będzie musial stawiać
uczniami pozwolą w y c h o w a w c J T f c  ™2m°w y ze wszystkimi 
ślany i zgodny z celami wychowa5czvrnT H f ®  W,sposób Przemy-

Zasadniczą treść rozmow ™ Sob,e postawb
tywy, które sklomły go do zapisani a się l o s z k i  ^
notować bezpośrednio no zakonr^««;,, „ szicoiy —  należy za-
albo sam nauczyciel, albo uczeń według0'
nanusza, choc pierwszy sposób będzie lepszy ° kwest o- 

mowy dostarczą2^ c r y c ^ o w ^ r o g a S ^ m f te r ia b  UCZniami, roz‘

zagadnienia, na które będz^m usa ł 7! ,  ^  ‘me dz,ałania. oraz
też pierwsze jego s p o t E r ie z S  1C baczniej^ ą  uwagę. To
go me będzie mieć tylko charakteru te* ^  pocz?tl<u roku szkolne
go (spisania uczniów i zapoznania i aiurokratyczno-regulaminowe- 
szkolnego), lecz będzie także S D o s o b n f ' reSul ami nu 
ważnych, bezpośrednio u c z n ió w ^ n h f^ Sc ą 1do P°ruszania spraw 
sków, które nauczyciel z rozmów ?nd ąf r t 7 3 !™anowicie wni°- 
więc nauczyciel zreferować jaka • ‘" dywidualnych wysnuje. Może 
ku jest sytuacja większości u c z n ió ff .Si ruk+tura sPołeczna klasy, ja- 
dywać i jak sobie z nimi radzić móJ?“ 6 m !'dn,°?ci należy przewi:* 
tości, które się w rozmowach u jaw S y f n f w / f  
uczniów z trudnym losem, w y S o t  i #  walka Poszczególnych 
wiedzy n innvrh . wyirwa‘Osc ich wysiłków, pragnienie
wiedzy u innych, wola służenia społeczeństwu i gotowość poma
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gania drugim,
przydatność w pracy szkolne). Nakreślony wb dzie% tanowić pierw- 
czyciela obraz klasy i Y H  P ^ jo w a  nauczyciela mogą
sze pojęcie uczniów o Masie jako caioscu obudzić w nich
nastroić ogól uczniów przychy n ^  do t ^ o  o b r a z u * klasy.
dodatnie uczucia społeczne w stosunku do ogo klasę na
Bez używania wielkich slow nauczy P ochotą i z zaufa-
ton poważnej pracy, którą powinno się P ] SDOsób atmosferze 
S  we własne A r .  W  & e  zagadnie

takie  wypow,e'
d^ieć i w ten- sposób lepiej się poznać. _

Od razu należy też A
gdyż i ona przyczynia się do wytwórz Ponieważ uczniowie
mosfery, jak i do zespolenia ¿ / ¿ e  i powinien wysu-
jeszcze się wzajemnie me do różnych funkcji
nąć własne propozvqe co do kandyd^ według jego
w klas;e, wysuwając na czok ¡ę do tych funkcji nada-
przekonama wartościowych i najbarc J ? w  tymczasowy, np. 
jących- Oczywiście ten « ¿ ż ir f ić  poszczę-
na okres m es ącn, po y 1 swego uznania,
gólne funkcje pomiędzy sie jorośli rozporządzają małą

Ze względu na to-, ze uczni £ dużą ostrożność w ob-
ilością wolnego czasu, na.ez <̂ owiazkami szkolnymi. Wszelkie 
ciążaniu ich dodatkowymi obowiązkami dzy jak najWięce]
funkcje klasowe powinny byc . k najmniejszym wy-
osób, tak aby je można było spełmac przy ja

" C S T w  są ;S ~ s
Dalsze2 d n f b ę d ą ^  p o św ię c O T y ^ rn a n : iu ^  X y m y w 3  
przez niego w wyniku rozmow Wyp , . . r0Zwijają się
kontakt z uczniami, na których buduje i badać, jak rozw j ją
nastroić w klasie. < . .

Drugie zadanie wychowawcy w_ ciągu n a s z y ć  y ^ j ' dla 
czuwanie nad procesem przygotowania się ucz ■ nie doSS sytuacji, którą jest uczęszczanie d o s ^ U ^  ^  
cko ły  wymaga oc .V wyrzec
sobie na rozrywki, a na ich miejsce włożyć na szy
niejednej p^ , ! ™nneg0 wysiłku. Otóż może się okazać trudne za- 
ŚwnoTamo wyrzeczenie się przyjemności życiowych, jak x utrzy-.
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manie umiaru w codziennych wysiłkach Niektórzy «‘f  ™e
mogą. się pogodzić z szarzyzną życia, jaka P°wst^ ' f }kach £  
toodu braku rozrywek, inni znów przeholowują w wysiiKacn 
wyrężają równowagę swych s ł, a zwłaszcza równowagę y 
nerwowego. I jedni i drudzy przechodzić będą przez  ̂C1W1 
tyczne. Dobry wychowawca powinien ich przygotować na ten 
ment. Może to uczynić już w pierwszej rozmowie, ałe to nie wy
starczy; powinien przy każdej sposobności indywidualnej rozm^ 
wy wypytywać się, jak uczniowie sobie radzą z nową sytuacją ży
ciową i jak się w niej czują, jak się uczą i kiedy..

Łatwo zrozumieć, że w tym okresie jest rzeczą bardzo ważną 
regulowanie obciążenia uczniów pracą przez poszczególnych nau
czycieli. Dotychczas nikt o to nie dbał. Wydaje się, że sprawa ta 
powinna należeć do wychowawcy klasy, który utrzymując specjal
nie bliski i żywy kontakt z uczniami, ma najlepszą możność stwier
dzenia, jak znoszą swe obcążenie. Toteż powinien on dziel ć się 
swymi spostrzeżeniami z nauczycielami klasy i ewentualnie w razie 
potrzeby zwalniać tempo nauki. Pamiętać należy, że szczególnie 
w początkowym okresie nauki jest rzeczą bardzo ważną, aby każ
dy przeciętnie uczący się uczeń miał poczucie, że daje sobie radę 

nauką. Satysfakcja, jaką daje mu to poczucie, odgrywa bardzo 
istotną rolę w jego rozwoju umysłowym. Jeżeli uczeń potknie się 
zaraz na początku, łatwo może stracić wiarę w siebie i zniechęcić 
się do pracy szkolnej, co zwykle w tym okresie kończy się porzu
ceniem szkoły. Toteż trzeba na początku postępować z uczniami 
bardzo ostrożnie, aby nie tylko nie naruszyć, ale także umocnić 
ich postawę moralną jako uczniów.

Wreszcie ostatnie ważne zadanie wychowawcy, to  troska 
Q lżycie się klasy i wytworzenie z niej zwartej grupy, ożywionej 
zapałem do pracy i jednomyślną wolą osiągnięcia jak najlepszych 
wyników przez całą klasę. Zadanie to wymaga wielu zabiegów. 
Przede wszystkim trzeba korzystać z każdej sposobności, w której 
klasa mogłaby wystąpić jako całość, w której mogłaby przejawić 
swą inicjatywę i pomysłowość. Zbliżają zaś uczniów do siebie sil
ne wspólne przeżycia i wspólnie podejmowane prace. Przeżycia 
wspólne może dać uczniom dobrze wyzyskany materiał lekcyjny: 
może to być materiał z języka polskiego, z historii lub nauki o Pol
sce współczesnej, o ile tylko zawiera dostateczny ładunek emocjo
nalny. Może to być także wspólna wycieczka, wspólne przeżycie 
dobrej sztuki w teatrze itp. Najwięcej jednak uzyska się, jeśli uda 
się obudzić w przodownikach klasy poczucie odpowiedzialności za 
postępy klasy i jeśli klasa zacznie przeprowadzać co pewien stały 
odstęp czasu obrachunek swych postępów i dyskusje nad wynika
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mi pracy poszczególnych uczniów oraz zastanawiać się, co można 
i co trzeba uczynić, aby te wyniki były lepsze.

Powyższe rozważania dalekie są od wyczerpania tematu. Do
tykają one tylko niektórych stron zagadnienia — tych, które wy
dają mi się najważniejsze. Opierają się one na założeniu, że w y
chowawca potrafi się zdobyć na szczere, nieudawane zainteresowa
nie swymi wychowankami i  że potrafi zachowć nieodzowny zaw
sze takt.

Niejedną poruszoną myśl może zastosować wychowawca do
wolnej klasy, który znając już swych uczniów, nie potrzebuje prze- 
prowadzać z nimi na początku roku systematycznych rozmów. 
Wydaje się jednak, że rozmowy takie mogłyby być pożyteczne 
także w ciągu roku szkolnego, tak samo jak i próby celowego od
działywania na atmosferę klasy i na jej strukturę.
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Z j r E R E K P  P R ą t y  O Ś W I A T O W E J

w a ł k a  z  H  a l f a b e t y z m e i i

J. LA N D Y -B R Z E Z IŃ S K A

DOROBEK k o n f e r e n c j i W  GIŻYCACH

(Ustalenie wy,yraiych akcjj aM,(abetyzmu)

Konferencja w G iżvnrh
Ośrodek Oświaty Dorosłych ,p,rze,z Centralny
rów społecznej akcji zwalczania an,1f i ^ ° ieWodzkich organizato' 
ku Samopomocy Chłopskiej L h i T o S  ?  ,Z ra™ienia Zw'^ '  
skiej miała dwojakie znaczeni? ' Zw 'ązku M,odzieży Pol-

szych
nomocnika Rządu do walki z 5.kazówek z ust Pal
ników z drugiej zaś strony zebrała d o ś w ia d c z e n ia T p S tb ^ te r t 
nu, które są niezmienne ważnym materiałem dfa pracy CentSh"

W  ogniu dyskusji te dwa czynniki: nowe w s Ł L n iL  cC  i  
czasowe doświadczenia słonih? «¡P a, • < w s , zania 1 dotych-
w jasny drogowskaz do dalszej akcji 3 OTTIOSCI uczestników

Rozpatrzmy tedy kolejno: 1) nowe instrukcie 0}n +
oraz wnioski i wytyczne do dalszej pracy. ' "  § °Sy terenu

l)  Nowe instrukcje

Pełnmnocnika Rządu w ^pTaw ^’ a,nal( f  ̂ ^ u ,  jak i zarządzenia 
oraz rejestracji analfabetów zostały rozHa*7  Komisi} Społecznych 
cji i szczegółowo omówione M a t e r i i UC2estnikom konferen- 
kowane, więc na tym miejscu nin ^  ,y .te 2reszt3 zostaną opubli- 

Zastanowimy P° wtarzad
min. S. Matuszewskiego IMnomrr L^D07 Przedstawionym przez

POdZia,em
p o d ^ w le  wskazań
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z terenu, na których opiera się plan, to : liczba analfabetów, stan 
nauczycieli fachowych i niefachowych, potrzebnych do nauczania, 
środki finansowe na pokrycie zakupu pomocy naukowych, na wy
nagrodzenie dla nauczycieli, na opiekę nad analfabetami (w for
mie posiłków, dojazdu do kursów i do domu, opieki nad dziećmi 
uczącej się matki i in.). 4 .

W  dalszym etapie do zadań komisji należy kontrola przebie
gu akcji likwidacji analfabetyzmu, dalsza opieka oświatowa nad ab- 
solwentąmi kursów początkowych (czuwanie nad organizowaniem 
zespołów dobrego czytania). Komisje wojewódzkie ustawicznie 
kontrolują gminne, te zaś opiekują się przebiegiem akcji na terenie 
gromady na wsi oraz dzielnicy lub w zakładach pracy w rrreśde-

Pełnomocnik Rządu (w myśl art. 7 ustawy), na szczeblu cen
tralnym, wojewódzkim i powiatowym, kieruje i koordynuje dzia
łalność władz państwowych, samorządowych oraz organizacji spo
łecznych w zakresie walki z analfabetyzmem. Pełnomoćn k Rządu 
to  najwyższa władza w tym zakresie: nranuje pełnomocników niż
szego rzędu, ustala programy kursów, wskazówki dla kompletów 
i nauczania indywidualnego, wyznacza skład Głównej Komisji Spo
łecznej, oraz niższych szczebli, zarządza rejestrację analfbetów 
i półanalfabetów itd.

Plan akcji. Pierwszym bojowym zadaniem jest rejestracja anal
fabetów i półanalfabetów, którą należy przeprowadzić w terminie 
od 1 do 15 czerwca br.

Rejestrację przeprowadza się w miejscu zamieszkania. Zakła
dy pracy będą rejestrować na własny użytek, to znaczy dla prze
prowadzenia nauczania wśród swoich pracowników.

Kogo obejmie rejestracja? Obejmie tych obywateli, w  wieku 
od 14 do 50 lat, którzy albo wcale nie umieją czytać i pisać, albo 
trochę tylko czytają, lecz nie umieją pisać, lub też bardzo słabo, 
z ledwością czytają i piszą (sylabizują, zniekształcają na piśmie 
wyrazy). 1

Kto dokona rejestracji? Podstawową komórką, przeprowadza
jącą rejestrację (i dalszą akcję zwalczania analfabetyzmu) będzie 
Komisja Społeczna Gromadzka (niewymieniona w ustawie), złożo
na z 5 osób aktywistów politycznych i społecznych, a z zasady 
z sołtysa i nauczyciela. Odpowiednikiem Komisji Gromadzkiej 
będzie Komisja Blokowa, wyłoniona spośród Komitetów Bloko
wych w dużych miastach oraz Komisje terenowe w małych mia
steczkach. . .

Bezpośrednio rejestrację przeprowadzać powinno co najmniej 
1 rejestratorów, a wśród nich koniecznie powinien znajdować się
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nauczyciel. Jeżeli nie ma nauczyciela w danej gromadzie, należy 
go zaprosić z sąsiedniej.

Skąd brać informacje o analfabetach? W  malej gromadzie prze
ważnie wiadomo, kto umie, a kto nie umie czytać i pisać. Pomocą 
mogą byc księgi szkolne i spisy Komisji wojskowych w miastach. 
Na podstawie tych danych i rozmów z mieszkańcami należ«- spor 
rządzie 1 listę analfabetów. Dodatkowo, podejrzanych o analfabe
tyzm, należy umieścić na liście pomocniczej.

Następnie rejestratorzy muszą sprawdzić, czy spis odpowiada 
faktycznemu stanowi rzeczy. Można to przeprowadzić przez zgro- 
ma ze le wszys ch spisanych w. jednym miejscu i przeegzamino- 
wame ic u ez przez osobiste odwiedziny każdego. Bardziej 
ce owe oęc zie sprawdzenie indywidualne, które wymaga jednak 
wielkiego taktu i autorytetu rejestratora. Do tego celu najlepiej na
daje się nauczyciel. Nauczyciel najlepiej zorientuje się w stopniu 
i rodzaju ana abetyzmu, oddzieli tych, których trzeba kierować na 
kursy począ owe, od tych, którzy powinni się uczyć na kursach 
repolomzacyjnych, bo umieją czytać tylko w obcym języku. 
W  myśl ustawy zwolnieni są od obowiązku rejestracji obywatele 
odbywający służbę wojskową, osoby nieuleczalnie chore, upośle
dzone umysłowo. Mogą być i inne ważne przyczyny zwolnień.

Listy Komisji gromadzkich, blokowych i terenowych stanowią 
podstawę do zestawień w komisjach gminnych, wojewódzkich 
i centralnej. W  Wypadkach trudnych czy wątpliwych, gdy lista 
gromadzka nie jest ścisła, Komisja gminna powinna przyjść z po
mocą takiej gromadzie i nawet przeprowadzić dodatkową rejestra
cję.

Przed i w czasie rejestracji należy prowadzić wielką akcję 
propagandową, urządzać masówki, indywidualnie uświadamiać lu
dzi o znaczeniu oświaty i o wielkich perspektywach, jakie otwiera 
przed każdym obywatelem Polska Ludowa w zakresie kształcenia 
się i awansu społecznego. Tylko umiejętne, taktowne, pedagogicz
ne podejście organizatorów społecznych do tej akcji może dać po
żądane wynki, tak podczas rejestracji jak i nauczania.

Ni e czekając na przeprowadzenie rejestracji już są czynnie i cią
gle powstają nowe kursy początkowe. Obecnie 11084 kursy sku
piają ponad 160.000 analfabetów. Ale to jeszcze za mało. W  pla
nie od 1 maja do 30 września br. mamy 15.000 kursów z 225.000 
słuchczy. Okres letni nie sprzyja nauczaniu na wsi. Element wiej
ski należy intensywnie szkolić w okresie zimowym. Dla wsi nadają 
się wszelkie formy szkolenia: kursy, małe komplety, nauczanie in
dywidualne oraz kursy internatowe. Te ostatnie powinny powsta-
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wai tam, gdzie analfabeci tom ro ram  są m

£ S C i ^ ® " Łth * * * WTO
dob' w * Ł  miejskich i przemysłowych szkolić można cały 
rok Łatwiej tu i o lokale i o siły pedagogiczne. _

Zasadniczo nauczanie trwa więc cały rok: okres nauc .^
5 miesięcy, później miesiąc ?rf  ^ 0T u  kurs W  Kur-
5-miesięczny kurs, znowu miesiąc przerwy i znor
sy będą koncesjonowane. .  _  tó démettant

Podręczniki: obowiązujące podręczniki , c.+ar+«
Start" a dla nauczyciela „Przewodnik do e em 

■ oraz Uczmy czytać", wskazówki dydaktyczne wyd. TUR iL-u.
Organizacja. Na czele akcji likwidacji ana a Depar-

nomocnik Rządu, który ma biuro złożone z k ' Qświo-
tamencie Oświaty i Kultury Dorosłych - ■» Kuratoriach
ty  powstał Wydział do walki z analfabetyzmem W  ^ t o n a c h
i  Inspektoratach przewidziano specjalne etaty, p P

" w 1 Centralnym Ośr. Ośw. Dor. TURiL 
nia Początkowego przygotowuje metody ' P 0" 1 ' 
szkoli kadry oświatowców do walki z analfabetyzm^ ■ .

gdyż zawodowych do tej akcji nie starczy. mipcierv
Nauczyciele na kursach pocz tow ych , t rw a ły c h  esięcy 

płatni będę przez 6 miesięcy po 120 zł za W  b S ę
niki nauczania przewidziane są premie, renu . pa.
również uczniowie w formie bezpłatnych pomocy . '
mocy materialnej, posiłków, książek, gazet.

Fundusze. Fundusze na cele zwalczania ana a etyzmu są P 
stwowe, samorządowe, związków zawodowych oraz p 
Dodatkowe źródła —  to zbiórki uliczne, ofiary.

Jaki jest obecnie stan akcji i jakimi torami się toczy.
Od 1 maja czynne są w całym kraju nowe kursy, a e 

statecznej ilości. Trzeba liczbę ich doprowadzić do • •
1 czerwca muszą się ukonstytuować komisje społeczne na y - 
i ■ b s trzeb lach , by od tej daty przystąp ły do rejestracji. N p 
kż h iP iuż czynnych kursów i rejestracji należy natychmiast oprą, 
9 a * ' nl-m finansowy. Jednocześnie należy też przeprowadzać cen
tralise szkolenikad? instruktorskich i kursy metodyczne dla nau
czających-
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2) Glosy terenu
W  celu uporządkowania materiału dyskusyjnego kierownictwo 

wysunęło następujące tematy do referatów i omówienia przez 
uczestników konferencji:

1) Zakres i plan pracy organizatora społecznej akcji zwalcza
nia analfabetyzmu.

2) Porównanie warunków pracy organizacyjnej w mieście
i na wsi i wnioski dla usprawnienia tej pracy.

3) Jak usprawnić rejestrację analfabetów?
4) Jak zachęcić do nauczania?
5) Jak utrzymać 100% frekwencji?
6) Jak organizator może się przyczynić do polepszenia wa>- 

runków i wyników nauczania na kursach początkowych?
Zarówno referaty jak i dyskusje były na wysok'm poziomie.
Wykazały one z jednej strony głęboką troskę oświatowców

0 jak najlepsze wykonanie planu, z drugiej zaś —  duże różnice
1 trudności w zależności od terenu.

W  wyniku referatów i dyskusji plan pracy organizatora spo
łecznego na szczeblu wojewódzkim przedstawia się nastęnująco:
I. O k r e s  p r z y g o t o w a w c z y - .

1. Skoordynować działalność społecznych organizacji maso
wych z akcją Pełnomocnika Rządu.

2. Współdziałać w ukonstytuowaniu się komisji społecznych.
3. Wyznaczyć rejestratorów do rejestracji analfabetów i po

uczyć ich o metodach pracy.
4. Rozwinąć odpowiednią propagandę dla rejestracji i  nau

czania.
5. Wybrać odpowiednie osoby do przeszkolenia na kursach

metodycznych.
W  tym celu należy:
1. Poinformować oddziały powiatowe macierzystych organi

zacji o zarządzeniach Pełnomocnika Rządu i planie pracy 
bądź drogą zwołania konferencji wojewódzkich, bądź, co 
jest gorsze, ale tańsze, drogą rozesłanych okólników i in
strukcji;

2. ułożyć szczegółowy plan działania, terminarz i plan finan
sowy na podstawie już dziś posiadanych danych.

II. O k r e s  r e a l i z a c j i - .
1. Przeprowadzić rejestrację analfabetów;
2. w stosunku do czynnych kursów: zorganizować opiekę nad 

uczniami, czuwać nad frekwencją i doprowadzić do jak 
najlepszych wyników nauczania;
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3. zorganizować nowe kursy początkowe oraz zespoły dcbre-

„ “ S ł a ć  z władzami szkolnymi w przeprowadzeniu
W s ó w  m edycznych dla niefachowych nauczycielu

Rejestracja- W s z y ły  obecni . s tw ie r d z a j
na odbywać się bardzo umiejętnie __ wa trudniejsza.

W  całe społeczeństwo,

a nie tylko partie i organizacje społeczne^ wstyd.
Frekwencja. Największą P ^ z k o d ą  w  «cz ,udzie się

Specjalnie na wsi to zjawisko sdme występuje^ g ^  wg. n;£
dobrze znają: „wiedzą sąsiedzi J< • gdzie jest reałmej-
ma tej podniety do uczenia się, co w n u e s c ę g ^ śfód akty. 
sza perspektywa awansu zawodowcgc^i^^p^^ T q wszystko p0wo- 
wistów wiejskich zdarzają się ■ P - potrzebniejsze niż
duje, że stosowanie przymusu n ^ ’ . 'trz£ba przeprowadzać
w mieście. Toteż wskazuje na to,  ̂ Zespoły świetlico-
intensywną, umiejętną propagan ę c dostarczyć im odpo- 
we mają tu  2 ptZ*frwiedniego materiału. W  Lubi n c narcere ^ em Również eki- 
stawienia dla wsi na temat walki z. k yrozrywek  kulturalno-

tó w M o ^ c h  dh  zacW ać dys.

jej gromadzie czy gminie Tam wprowadzono najlep-
Ciekawy był głos z PoznaV  g sami pilnowali jeden drugie- 

szy sposób na frekwencję: słucha d do innych kolegów
go, preed lekcją jedni wstępowali p  ̂ w iele można
f  cal, gromad, mzem P f  ̂ ad“ V L  o i k  od^w le dm o  się do 
oprzeć na samym zespole uczących się, o nc uuj
nich podejdzie.

z z s is z  a s s s t f - .  - s s -

d'a -  -m ienia or8anizacl* ')OWiniCn rÓWni“

3f  I L r ja  o p ie l, oad uczniami, dogodnymi zmianami w frekwencją, op_ ą składać wnioski 0 premiowanie pilnych
S d w  i  dzianych nauczycieli. W  razie zorientowani, s „,
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nauczanie nie jest na należytym poziomie, sygnalizuje o tym  w uv
spektoracie. , , i

Konkretne, życiowe wskazania dla organizatorów aKC.J1, , . 
czania analfabetyzmu były podane i dyskutowane na 
podłożu ideolog'cznym. Specjalne wykłady przedstawicielki k . ■ 
P. Z. P. R- prof. Siekierskiej i wicedyrektora TU R iLU 'u 
Czajkowskiej wskazywały, jak wiązać akcję zwalczania analtabe- 
tyzmu z wychowaniem obywatela Polski Ludowej, jak przez naukę 
czytam a i pisania budzić na najniższym poziomie świadomość so
cjalistyczną-

Wyrazem pełnego zrozumienia dla poruszanych na konferen
cji zagadnień i dla swej roli w akcji zwalczania analfabetyzmu jest 
z entuzjazmem uchwalona następująca rezolucja:

R E Z O L U C J A

uczestników Konferencji poświęconej akcji likw id ac ji analfabetyzm u
w Polsce.

7 cbrani na 4-dn iow ej konfe renc ji w  Giżycach przedstawiciele m a- 
h organizacyj społecznych (jak Z S Ch , L iga  K obie t, ZM P i  Z.A. 

m T-M rzyjęh z zadowoleniem in ic ja tyw ę  Rządu i  P a rtii Robotn iczej 
do centra lizacji w ys iłków  wszystkich organizacji społecznych na p-olu 

oświatowym.
Uczestnicy konferencji uważają, że dz ięki starannie dobranemu ze-

o łow i prelegentów i w ym ian ie  poglądów oraz doświadczeń zebranych
SP°  -,T,ari'/rinvch dyskusjach konferencja  spełniła swoje zadanie w  przeprowcuAww -
i  dała masowym organizacjom podstawy do rozw iązania w  tyrem e sze
ro k ie j działalności w  a kc ji zwalczania analfabetyzm u.

Doceniając znaczenie w a lk i z analfabetyzm em  i  w  oparciu o w y 
tyczne Pełnomocnika Rządu ob. m in is tra  Matuszewskiego, jego zastępcy 
D y re k to ra  Departam entu Ośw. Dorosłych, delegatki K C  PZPR, przed
staw ic ie li T U R iL -u  oraz k ie row n iczk i kon fe renc ji ob. Landy-B rzez in - 
Bk ie j, uczestnicy konfe renc ji zobowiązali się do:

1) Zm ontowania wszystkich środków propagandy w  celach spopula
ryzow ania a kc ji w a lk i z analfabetyzm em  i  uczynienie je j b liską  dla 
każdego obywatela.

2) Zwrócenie szczególnie bacznej uw ag i na rejestracji? analfabetów, 
na szczeblu gromady, w  zakładach pracy i  kom itetach b lokowych (dziel
nicowych).

3) Odpowiedniego doboru kad r nauczających analfabetów  pod 
względem ideologicznym i  metodycznym.
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4) D opilnowanie sprawnej organizacji i  należytego funkcjonow ania 
kursów  dla analfabetów.

5) Zapewnienia trosk liw e j opieki w szystkich czynników  społecznych 
dla uczących się.

6) W zięcia rzetelnego udzia łu  w  k o n tro li społecznej odnośnie prac 
przygotowawczych i  przebiegu a kc ji l ik w id a c ji analfabetyzmu.

7) Celowego i  term inowego zużycia środków finansowych przezna
czonych na ten cel.

8) Wzięcia czynnego udziału w  a kc ji zapobiegania powrotnem u 
analfabetyzm owi przez organizowanie zespołów czytelniczych d la ab
solwentów kursów  początkowych.

Z' pełnym  poczuciem odpowiedzialności i  z całym  sercem przystępu
je m y  do rea lizacji państwowego planu lik w id a c ji analfabetyzm u, w  prze
konaniu , że udzia ł nasz w  te j a kc ji przyśpieszy budowę Polski Socja li
stycznej.
Giżyce, dn. 20.V.49.

K om is ja  W nioskowa:
(—) A lfons B roniew icz — Zw. Sam. Chł. — Łódź.
(—) Jan Malec —  Zw. Sam. Chł. — K raków .
(—) Stefania Czarnecka — L iga  K ob ie t —  Poznań.
(—) H a lina  Gralewska —  ZM P —  W rocław.
(—■) Leszek M aliszewski —  ZA M P  —  Łódź.

KO NFERENCJA W  G IŻYC A C H .

W  dniu 17 —  20 m aja C entra lny Ośrodek O św iaty Dorosłych T U R iL  
przeprowadził czterodniową Konferencję  ogólnopolską organizatorów  na 
szczeblu w ojew ódzkim  społecznej a kc ji zwalczania analfabetyzm u.

Do obszernego budynku U n iw ersyte tu  Ludowego w  Giżycach ko ło  
Sochaczewa, w  rozległym  parku, pełnym  kw itnących  bzów i  narcyzów, 
zjechało 52 osoby z całej Polski.

B y li to  referenci ośw iatow i okręgowych zarządów Zw iązku Samo
pomocy Chłopskiej, L ig i K ob ie t i  Zw iązku M łodzieży Polskie j.

Zaproszeni przedstawiciele Okręgowych K o m is ji Zw iązków  Zawo
dowych nie m og li przybyć ze względu na przygotowanie do Kongresu,

Czas na tę  Konferencję nie mógł być lepie j w ybrany. W łaśnie 
w  przed dzień, dnia 6 m aja odbyła się Narada G łów nej K o m is ji Społecz
nej do w a lk i z analfabetyzm em wraz z Prezydium  W ojewódzkich K o 
rni syj do w a lk i z analfabetyzmem, na k tó re j omówiono plan a kc ji i  za
rządzenia Pełnom ocnika Rządu.
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W  ten sposób uczestnicy t ó w  .. . .
świeższe in fo rm acje  i  in s tru k  KonferencJ1 w  Giżycach o trzym a li n a j- 
samego Pełnomocnika Rządu CJf  Z Ust naj  bardziej m iarodajnych, bo 
Stefana Matuszewskiego. M i ^  W alki z anahabetyzmem —  m in is tra  
fe renc ji i  spędził na n ie j pół^d Matuszewski p rzyby ł na otwarcie K on- 
K om isy j Społecznych, p ian a, n ia ’ om aw iając wszechstronnie strukturę* 

Tegoż dnia popołudniu ° raz rei estrację analfabetów, 
opowiedział o ro li i  z a d a n ia c h ^ d y re k to r T U R iLu , Zygm unt Garstecki, 
betyzmu. K ierow niczka Konfere^ lns ty tuc i i  w  a kc ji zwalczania analfa- 
s taw iła  program  bieżących o b rn /f'^ ’ Joanna Landy-Brzezińska, przed- 
starosty i  starościny. a 1 m etody pracy. Dokonano w yboru

Drugiego dnia przedstawicielka xr n  
kierska, om ów iła po litykę  0ś w L tn ? ' Z ' P ‘ R”  p ro f‘ J adwiga Sie- 
mgr. W acław Pokojski, w izy ta to r^^^°"k u ltu ra ln ą  P o lsk i Ludow ej, zaś 
przedstaw ił udzia ł czynnika ° ŚWiaty’ w y« e rp u jąco
analfabetyzm u oraz p rzep row adzen iaZ  7  Pr° pagandzie zwalczania 
fabetow- 013 reJestracji analfabetów  i  półanal-

Trzeci dzień od rana do ^
samych uczestnków K o n fe re n c ji by l referatom i dyskus ji
Tematem re fera tów  i  dyskusji b y ł y ^ l j nZeW° dnictw em  K ie row n iczk i, 
rowm czke pierwszego dnia Konferench a mT»8’ WySUni^te P ^ez  kie-

1) Zakres i  p lan nranv „  . CJ ’ a m ianowicie:
analfabetyzm u na szczeblu w o jew “ ^  SP° łeCZnej  aka i= zwalczania

2) Porównanie warunków pracy w ^  ■
tyzm u na wsi i  w  mieście. zakresie zwalczania analfabe

c i S k  ^atetów danalfab6tÓW?
5) W ja k i sposób u trzym a riO O "/1̂ 1102311137

czątkowych? ■ « O c to w ą  frekw encję  na kursach po-
6) Od czego zależą dobre •
Zarówno re fe ra ty  ja k  i  dv k nauczania?

p o a ™  ' r » * *  i  w ysoki
zyjazd po południu Zastenrw r> i ®° uczestników K on fe renc ii

* K “ » u r?  Z Z T ° T ‘H Z,d“  Z
d e l ł  Slerbińskie8o, jego gorące serd W M ln is te rs t^ e  O św iaty Ob. 
d o d ^ y  jeszcze nowego bodźca i  zachęty'1 T *  d°  ^ d ^ c y c h ,

Z kole i w icedyrektor TU R iLu  0b B  °  W yt^.onej a kc ji w  terenie, 
m a tjk ę  społeczno-polityczną w  Doea, Czal k °w ska przedstaw iła te - 
ama 1 P ia n ia , zagadnienie WychoWan Zwi3zanych z nauką czy-

A le  nie ty lk o  Poważna pra^a n° Wej Polskk
«ego dnia cała Konferencja  po jechać *  *  **  Słuchaczy- Tegoż trze -
nuejsce urodzenia F ryderyka  Szopena t  Żelazowei  W o li> aby zw iedzić 
dzia łu K u ltu ry  i  Sztuki Zarządu M ie is i “  SpotkaliśnW wycieczkę W y-

lejSkleg0 m ‘ st- Warszawy. Naczelnik
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w y t o ! „  Ob. M aria  —  s S S H T S
ofia row a li się u S w i.tn it « ^ * 7 ^ , *  aa tle  muayW 
w zruszył słuchaczy, P « *n ą  recytacją  Y ^  Jeg0 domku, prof-
szopenowskiej, ro z b rz m ie w a ją c e j^  ja r y c h  cian ^
Olszewski z głębokim  znawstwem oprow adził n

i  po w spania łym  p-arku. H u w racała wycieczka do
W św ietnych humorach ^  ^  U c ie c z k i, poprosiła, by 

Giżyc na kolację. M łodzież pełna z 22 n a 23. Za im pro-
przesunięto regulam inową godz^ J  ®P ¿ n kó w  Zw. Sam. Chł. i  Zw  
w izowano wieczór św ietlicowy. Ws praw dziw ą przyjerm

M. P. S*  SPOT0 ^TaJawnych anegdot. Am atorzy
nością siucnało się recytacji, P ’ zgodnie z przyrzeczeniem,
tańca pokręc ili się jeszcze trochę i  o 23.3 , &
wszyscy uda li się na spoczynek. zagadnień zapobiega-

C zwarty i  ostatni dzień przeznaczony b y ł d la  om ów ila  nau-

nia powrotnem u ana lfabe tyzm em  K  w izy ta to r M in i-
czanie poelementarzowe, a m gr. Han , ,  racy w  zespołach
sterstwa Oświaty, przedstaw iła program y i  metody pracy

dobrego czytania. kom isja  w yłon iona spośród uczest-
W przerwach m iędzy w ykładam  , . kb poGsumowamem

n ikó w  konferencji, opracowała rezoluc.ę, będącą ja k

w yn ikó w  całej te j konferencji. TTJRiL-u D r K . W ojciechowski
Na zakończenie przyby ł y ie  ^ kadrę  oświat(jwców, przygoto-

i  im ien iem  te j in s ty tu c ji pow i Ł serdecznie życzył im  ja k  n a j-
wanych do w a lk i z anahabe^zm em  odniczący K o m is ji w niosko-
lepszych w yn ikó w  w  pracy. Wówczas p uczestnik6w. Zebran i p rzy-
„ C i ,  starosta K o n fe re » « ,• ,  „ ta s ia sm e ™ .
ję li rezolucję i  zawarte w 3 K on fe renc ji w yrażając uznanie

Ostatnia przem ówiła k ie row niczk ^  w ypow iedzł uczestn i-
dla postawy, uspołecznienia, y k ie row n ic tw em  w  uspra-
ków  K on fe renc ji i  dziękując za współdziałanie
wnieniu pracy na Konferencji. Młodzieży zakończono

Odśpiewaniem Międzynarodówki y

Konferencję w Giżycach Warszawy, uczestnicy Konferencji
Przewiezieni samochodami d ■- wysłuchali prelekcji specjał

zwiedzili jeszcze poradnie TURiL  u o architektury Olszewskiego
nie dla nich zorganizowanej przez P , genialnych rysunków
o twórczości prof. Noakowskiego wraz z pokazem g

tego w ie lk iego artys ty . Konferencja  udała się nadzw yczajn ie
Ogólnie można powiedzieć, ze K  przygotowała w ojew odz-

pod każdym  ^  do ak c ji zwalczania analfabetyzm u

r m ^ S S n s t n i c j i  i  zarządzeń Pełnom ocnika Kządu.
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Z A J Ę C I A  Ś W  I  E  T  L  I  C €> W  E

A. KLEC ZEW SKA

GAZETKI ŚCIENNE

. i Gazetka ścienna jest formą pracy oświatowej dawno znaną, 
2astosowanie znalazła dopiero w warunkach doko- 

J z U :^fZe uaowy społecznej, która wiąże się organicznie 
1 etvtnrie i" i"1.6™601 oswjaty. Gazetka ścienna stała się modna.

. ^  • i Sap>zaqe chcą widzieć w niej pomoc w realizowa-
nictniTi:n aan’+ vyyrazem troski o poziom tej pomocy były 
y i  ładów pr-liWyS awy,: wystawa gazetek ściennych Warszawskich 
Zakładów Pracy i wystawa gazetek ściennych w Łodzi.

r._ ^ ' , że.pgp^P^n ie  gazetki ściennej powinno być te-
rozumień na temotJ1 m  ̂ +Y °^w atowcam>/ dla uniknięcia nieporozumień na temat — co to jest gazetka ścienna i jaką rolę po-

w 'tej3sprawie.'' yk“ '  *“  ma być do gtosu

1 Z^ l adnie2u m' ]<tóre.należV rozważyć na wstępie, jeśt sprawa 
celowości gazetki ściennej, kwestionowanej przez niektórych oświa
towców. Uważają oni, że gazetka ścienna j£st ma|Q atrakcy.
i skłonni są twierdzić, ze każdy woli przeczytać zwykłą gazetę sie
dząc wygodnie przy stole, niż ścienną na stojąco. Wątpliwości te 
mogą byc częściowo uzasadnione w odniesien;u do ludzi, dla któ- 
LyCp naI et-a '• ksif z|<a s3 artykułami codziennej potrzeby. Mimo to 
twierdzę ze i w tak m zespole może gazetka odgrywać ważną role 
gdyż jest ona me tylko pomostem od spraw własnego pod lórka  ' 
do zrozumienia tego, co s.ę dzieje na całym świecie— od oązetki

S z w T e ld e d L im  aa% °Wań kcz  przede w szV tk!modzwierciedleniem dązen i osiągnięć danego zespołu. W vstaw i

nie tylko
niu jej funkcji społecznej i u rychoSeczej. ąCym Zr0Z“ ,me'

ofiai'^biorowepn^rvfan t czuin°ść, byśmy nie zrobili z siebie

z d Ś v f ie 0 S ytraf a spo-

j *  Z Z 7 J :: T nych
osiienipr "f1 .-Ł'‘ 9weg° realizmu i odcięcie się od systemu oceny

3 S & dr fc 5 r y wylącznie "3 efektó“
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Przystępując do hardziej technicznych rozważań nad gazet
kami ściennymi, 'trzeba zacząć od ich specyfikacji. Dotychczasowy 
dorobek w tej dziedzinie wyłonił następujące typy:

1. plansza zagadnieniowa,
2. jednodniówka okolicznościowa,
3. gazetka-periodyk.
Rozróżnienie to  jest konieczne dla uniknięcia nieporozumień, 

szczególnie przy ocenie, gdyż każdy z tych rodzajów ma inne za
dania do spełnienia i musi mieć odpowiednią konstrukcję treścio
wą i graficzną.

P l a n s z a  z a g a d n i e n i o w a  spełnia rolę informacyjno- 
propagandową. Jest to rodzaj najczęściej spotykany, gdyż wiele 
plansz rozpowszechnia się jako drukowany afisz. Mamy więc plan
sze: czytelnicze, planów gospodarczych, współzawodnictwa pracy, 
przyjaźni z innymi narodami, walki z chorobami społecznymi, itd., 
itd. Zagadnienie ważne, które powinno dotrzeć do świadomości 
ogółu, ujęte w planszę narzuca się uwadze przez swój wyraz gra
ficzny. Dlatego strona graficzna jest najważniejszym elementem 
planszy. Tekst słowny zredukowany do koniecznego minimum 
i rozwiązany graficznie.. Charakter planszy jest raczej trwaiy, mo
że ona służyć przez cały okres aktualności danego zagadnienia 
i być wykorzystana przez różne zespoły- Dlatego nie należy szczę
dzić wysiłku dla jak najlepszego jej wykonania. Jeśli planszy nie 
wykonuje fachowiec plastyk, obowiązuje zasada: „M ierz zamiai 
według sił", tj. posługiwanie się formami najprostszymi, nie budzą
cymi wątpliwości natury estetycznej. Jednym z zadań planszy jest 
również kształcenie poczucia estetycznego szerokich mas.

J e d n o d n i ó w k a  o k o l i c z n o ś c i  O'w a. Rola jej jest 
zbliżona do roli planszy, a zatem informacja i propaganda. Charak
ter jednak jest różny. Jednodniówka porusza więcej zagadnień 
i jest organicznie związana z zespołem, który ją wydaje. Zasadni 
czym elementem jest tekst słowny. Mogą to być nawet wycinki 
z czasopism, omawiające zagadnienie związane z daną okolicz
nością. Treść jednodniówki zależy od tego, czy dana okoliczność 
-ma charakter ogólny czy lokalny, czy jest to- na przykład Pierwszy 
Maja, czy rocznica uruchomienia zakładu pracy. Strona graficzna 
ilustruje treść artykułów. Ze względu na swój charakter jednora
zowy jednodniówka dopuszcza dużą rozmaitość formy i treści.

W  praktyce oświatowej należy przestrzegać, by jednodniów
ka nie wisiała na tablicy do następnej okoliczności. Po zapoznaniu 
się z jej treścią całego zćspołu, należy ją umieścić w archiwum, 
a w razie dużej wartości dekoracyjnej przenieść na inną ścianę.



Nie należy dopuszczać do te»o u . . . . .  ,,
rej się już nie zauważa. * ' by na tab3iCY wisiała gazetka, któ-

G a z ę t k a - p e r  i o d v k  t  , . , .
niejszą rolę: społeczna-wychou rodzai gazetki spełnia najważ- 
ona być zwierciadłem dążeń WawczT Jak już wspomniano, ma 
prasowym kolektywu p ra c o w ń '] t8nięĆ dane8° zespołu, organem,

-¿eby móc spełnić to 1 • *
przez kogoś jednego dla zesnołn01̂ ' ,?azet3<a nie może być pisana 
ki jest zespół redakcyjny którv • .odftawowym elementem gazet- 
ników, wyczuwa wszystkie n r n rp c t  k Pracuie z zespołem czyteł" 
ga stale nowych ludzi do wsnńtJ' ctore w nim zachodzą i wcią- 
! a rakcyjna, powinna się ukazyw^1'3^ ’ Gazetka musi być żywa 
Forma zewnętrzna zachęca d o S  T zliwie cz<?sto * regularnie, 
na wysokości oczu — rozpiętość f  artykuły umieszczone
pismo wyraźne i czytelne, m ifeniei t  pionowei naiwyżej 40 cm, 
prosty , przejrzysty. N a l e ż y ukł ad ^aficzny 
jących czytanie, jak np. rysunki nrI l nlklch e,ementów utrudnia
ne powinny uzupełniać treść a r ty k u fó w F r t  ^  itp - IIustra- 
ma» tę ro i, lepiej u ^ d n k a T z  Ł rL 1 ° graf‘e * rysi,nkl sPe|- 

Jesh chodzi o treść eazetl-; + »«stracji.
tematów ogólnych, o ile nie w iąż!°si7 o n T  ^  słuSZnym f ik a n ie  
wiska. Nie można jednak tego p o ^d a tu  danego środo_
me zwiedzających wystawę łódzk i ęt'! ,w J  ktoWać sztywno. Opi- 
jest bardziej atrakcyjna od gazety drukm, Za]? '.z.e gazctl<a ścienna 
ją ludzie którzy rzadko s l ę g f r ¿ S T *S%1 ™ Chętn,e 
w zespołach mało w y ro b io n y c h ta f  dk  w ^ e  ł W,,ętYprzyl ^ ,  ze 
gazetka może podawać artykuły o treści ̂ ó W  ^  dzied^cV ^  
cjałnie opracowane, a nie wydęte z S 7ef8 7  k ^ ? ywiŚcie spe‘ 
scienna nie powinna pisać tego co zostite '• . adraczo gazetka 
Treścią jej powinny być prace im rln  i ,UZ naP’sane w  prasie 
mami ogólnopaństwowymi o m a w ia n e k  jwązatie jd i z zagadnie- 
krytyka i samokrytyka —  ńajlepS w  fn k Z wksnego terenŁk 
rycznej. A rtykuły treściwe i krótkie humorystyczno-saty-
stojąco Bardzo szczęśliwym pomysłem ze czyta się je
zetką skrzynki na k o re s p o n d e n t *  1 ¥  umieszczanie pod ga- 
ona gotowych artykulóy/ to n a n l t  6 t ° W' J,eśli n5e dostarczy 
matów. Jeśli dostarcza n a d m ia m t  - U] atwi wiaściwy dobór te- 
najdalej idąca selekcja m ateria łóJ pZ,1/1° rzeczą redakcj> jest jak 
zetka musi być poddana skrurmM.- • 'iZed ostateczną redakcją ga- 
i językowe są niedopuszczalne l - t  k.0r<;kc'e' Błędy ortograficzne 
możnaby zrobić spory ich wykaz 3 iliestety na obu wystawach

zetlci w tym sem ie^że t^s iS ^czas8̂  iP° Stulat «opkcąlnośd" ga- 
' Y ek 1 czas włożony w jej wykonanie nie
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może przewyższać korzyści z niej płynących. Dlatego szata gra- 
firzna powinna być jak najprostsza. Najpraktyczniejsze są stałe 

K S  gazetki i oprawą graficzną, na których.zmienia sę 
każdorazowo tylko numer i tekst. Pisanie ręczne tekstów jest ka, 
rv2odna stratą czasu, może być usprawiedliwione tylko w wypa 
ku gdy P i^ o  będzie większe i bardziej _ czytelne od maszynowe
go*__na użytek czytelników na poziomie nauczania począ. _
po. Szata graficzna gazetek wymaga poza tym szczego g 
omówienia przez fachowca plastyka.^ Na °bu wystawać SJ L .
liśmy wiele rzeczy po małomieszczańsku brzydkich. u 3 
wa się uwaga, że można było wyzyskać obie wys awy 
instrukcyjnych w tym dziale — i że okazja ta zos a a P® ■■ ‘
Ale sprawa organizowania wystaw tego typu, to juz 
gadnienie.

15 i 22 LIPCA W  ŚW IETLICY

W  związku z obchodem rocznicy Manifestu PKW N (92 hp- 
ca), będą aktualne w tym roku następujące zagadnienia:

Bilans 5-lecia.
Walka o pokój.
Perspektywy budownictwa socjalistycznego.
Materiałów aktualnych na te tematy "n fw o h io ś c r

m lniku Serdecznym" i w pras'e partyjne] GJ rybuna Wolności , 
Trebuns L u d ? " l inne). Materiały samokształceniowe i artystycz

ne M ą  rozprowadzać poradnie w drugiej połowie czerwca.
Rocznicę zwycięstwa pod Grunwaldem ( 15.7.W 0) m o ^a  PCr 

święcić przeglądowi stosunków polsko-niemieckich w ich rozwoiu 
histerycznym. Bibliografię na ten tema (powieści i dz e ła jo p rfta  
no-naukowe) opracowuje Poradnia Biblioteczna wvsvłana
ona dostarczona do dn. 15.6.br. poradniom terenowym i wysy 
pa żądanie zamawiającym.

m a t e r i a ł y  d o  o b c h o d u  j u b il e u s z u  is o -l e c ia

U R O D ZIN  PUSZKINA

Obfitych materiałów do tego obchodu dostarcza cała misza 
n n s i Między innymi A. Puszkinowi poświęcone zostały: cały 
Kir 5 (17) „Materiałów Świetlicowych“  (maj 1949 r.), „Kuz 
N 12 (195) z 5 czerwca i „Odrodzenie“  Nr 23 (236) z 5 czerwca. 
R t materiał do obchodu uzyskać można w „Towarzyst 
Pryytaźni Polska Radzieckiej“  (Warszawa, Al. Stalina 14) i  w Ko- 
mhede Słowiańskim (Warszawa, Al. Stalina 12).



PORADNIA ŚW IETLICOW A TURiL

PolskfT  w ^ w ia S ? ?  T w ° StU ilości°wego świetlic na terenie całej 
™ ch i Z E S g * . « « " o w y c h  po.^dni świetlico- 
patrywać stale w  materiały n n 'V ^ ie 1C° i f a TURiL będzie zao 
i powiatowe. Pojedyncze “I*6 tyllko Poradnie ok^ g owe
by zwracać do Poradni o m a te r ia ł? ^  S’ę f +° 8 y W ?liarę p.?tnf r  
ściwej poradni terenowei lub o na-Podstawie informacji wła-
stale zamieszczać dane o n o w yrłf k ^  Oświatowej", która będzie 

W  związku z tvn, zbiorach Poradni.
dących w  łączności z P o ra d n ią ^U R u i^  P° radn’ terenowych' bę' 

Poradnie powiatowe przy inspektoratach szkolnych:
Grójec,
Kartuzy,
Kielce,
Kraków —  powiat,
Koszalin,
Lublin,
Łuków,
Bielsko,
Bytom,
Garwolin,
Giżycko,
Gliwice,
Głogów,
Gostynin,
Grodków,' r
Grójec,

Poradnie okręgowe przy kuratoriach szkolnych:
Gdańsk —  Sopot,
Olsztyn,
Rzeszów,
Okręgowa Poradnia OK Z Z  —  Katowice,
Szczecin,
Toruń,
Wrocław.

Miastko,
Mińsk Mazowiecki, 
Olesno SI., 
Radomsko,
Rybnik,
Siedlce,
Sławno,
Tomaszów Lub., 
Wałbrzych,
Wałcz,
Wejherowo,
Żnin,

37



Poradnie w Słupsku i w Wałbrzychu uh Sienkiewicza 2.

Poradnie terenowe otrzymują po jednym egzemplarzu mate
riałów powielanych TURiL bezpłatnie. Należność za wydawnictwa 
płatne innych instytucji wpłacają wg przesyłanych rachunków na 
konto PKO N r 1-4213 z zaznaczeniem,: dla Poradni Świetlicowej.

Poradnia rozsyła teraz następujące materiały:
1) Materiały literackie na Święto Morza wraz z nu

tami i bibliografią . . . • • ■  cena zł /O.—
2) Poezje na temat pokoju, święta Matki itp. . . „ „ 10.—
3) 3 światłokopie plansz czytelniczych i wzór szafy # 

biliotecznej dla świetlicy (Poradnia Bibl.. TURiL)
za sztukę . ..................................................... ...... » 25.

4) „Święto Ludowe" wyd. Z.M.P. (pogadanki, recy
tacje, inscenizacje, pieśni z nutami) . . • „  „ b0.—

5) Broszurka M. Jastruna o „Mickiewiczu, poecie
wolności i b r a t e r s t w a " ................................... bezpłatnie
Poradnia podaje do wiadomości ,że agencja Z.A.LK-S.-u AG. 

T1F Warszawa., ul. Śniadeckich 10, wysyła na żądanie montaż wie
czornicy mickiewiczowskiej pióra A. M. Swinarskiego w cenie 
200.—- zł za egzemplarz.

i
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MATERIAŁY PO POGADAIVEK

M . K R A JE W SK I

O WSPÓŁZAWODNICTWIE PRACY
W y k ł a d  na k u r s i e  k i e r o w n i k ó w  ś w i e t l i c

w c o r^ 2d o S o n a lS ^ fo ™ a S eni D̂ 0ich dzieióW> organizując si«
W  ciaeu tei drna; , ,Je sP0łeczne, przeszła długą drogę.
I S  S Ä ^ ^ t l ä ± ^ a l ?cy się rozum ludzki 
coraz wyższe wartości T i c L ^ 8 mg°  doświatlczenia naukowego, 
ralne i społeczne. Każda z kole n ^ W 80' wartośici l,mf łowe, f o  
mę produkcyjna, nowe sn o d  f  formac]i przynosiła nową for- 
wyzwalalała nowe sdy bogactw społecznych,
wyłaniała nowe sposoby n S n k « ^ - 0 a przcde wszystkim 
twarzania środków produkcT ' podnoszącr 7technik? wy-
na coraz wyższy s z L Ä z w ^ u  pr°dukowania dóbr

Historię ludzkości znamionują nie etapy od jednej wojny do 
następnej, przeciwnie, wojny i wszelkie inne zjawiska społeczne 
w historii ludzkość, są skutkami wynikającymi z etapowego rozwo- 
iu i orni produkowania towarów i etapy te oznaczone sa nie prze- 
wiotami na dworach królewskich, lecz przewrotami w technice 
produkowania, w technice wytwarzania środków produkcji.

, , miarę tego rozwoju następował coraz wyraźniejszy podział 
ludzkości wewnątrz poszczególnych społeczeństw na klasy wyła
mał się coraz dokładniejszy obraz istotnego mechanizmu rozwoju 
i postępu społeczeństw i całej ludzkości, którego siłą dynamiczna 
i podstawą jest twórcza produkcyjna praca człowieka.

Poziom nauki w wieku dziewiętnastym pozwolił ludzkości
„ X i  T "  ltrok “ przód w sw>™ w ustaleniu
8 r tip +  i i  '■ prawa™ Przyrody, analizy stosunków społecz

nych, ktoia z kolei pozwoliła po raz pierwszy w1 dziejach na jasne, 
naukowe sformułowanie dalszego kierunku rozwojowego

Twórca te, analizy był Karol Marx, a sformułowanym kierun 
kiem jest socjalizm.

W  odróżnieniu od poprzednich formacji społecznych, forma
cja społeczeństwa socjalistycznego, jest nie tylko wyższa hierar
chicznie w samym ogólnoludzkim rozwoju od poprzednich for
macji społecznych, ale również i jakościowa jej wartość społeczna, 
gatunkowósc, że się tak wyrażę, jest nieskończenie wyższa od war
tości poprzednich formacji, dlatego, że rozwiązuje dotychczasowe

39



sprzeczności przez wprowadzenie ustroju socjalistycznego, bezkla- 
sowego opartego na komunizmie. Wszystko to rewolucjonizuje 
wiele z dotychczasowych pojęć w ustosunkowaniu się człowieka 
do zjawisk społecznych, jatce zachodzą w społeczeństwach, które 
wstąpiły pierwsze na drogę przemian ustrojowych, na drogę two
rzenia państw socjalistycznych.

Stosunek do pracy produkcyjnej
Zasadniczą przemianą, jaka dokonuje się w świadomości 

ludzkiej w związku ze zmianą ustroju, jest zmiana ustosunkowania 
się człowieka do pracy produkcyjnej. W  poprzednich formacjach 
społecznych praca produkcyjna, o raca przy wytwarzaniu towarów, 
to znaczy najistotniejsza działalność człowieka w ramach społecz
ności, była na skutek swojego prymitywnego i wyczerpującego or
ganizm ludzki działania odstraszającą czynnością, poniżającą funk
cją w społeczeństwie. Wynikiem takiego stosunku do pracy pro
dukcyjnej były długie wieki ciemnoty i zacofania ludzkiego, wal
ka reakcji z nauką, palenie ludzi na stosach, barbarzyńskie formy 
niewolnictwa, poddaństwa, pańszczyzny, handlu żywym towarem, 
dyskryminacji rasowej itd.

Przejście społeczeństw ludzkich do nowego typu formacji spo
łecznej opartej przede wszystkim na naukowym planowym syste
mie organizowania produkcji i środków wytwarzania opartej o so
cjalistyczny a następnie o komunistyczny podział dóbr wytwo
rzonych w społeczeństwie podnosi funkcję pracy w takim społe
czeństwie na należne jej pierwsze miejsce.

Praca w nowym ustroju, w ustroju socjalistycznym, jest naj- 
pierwszą, najważniejszą i najistotniejszą funkcją społeczną. Jest ona 
bowiem uznana za podstawę zachowania społeczności ludzkiej.

Dlatego też praca w takim społeczeństwie jest otoczona nie
ustanną troską i opieką rządu, oraz uwagą i badaniami nauki. Dla 
niej poświęca swoją twórczość artysta: literat, poeta i rzeźbiarz.

Cała kultura, jaka powstaje, jest tylko o tyle zapładniająca, 
o ile wynika z powiązania się z dziedziną pracy. W  tym też świe
tle należy rozpatrywać zagadnienie udoskonalenia form produko
wania oraz ciągłego podnoszenia poziomu kultury samej pracy. 
Kulturą pracy nazywamy poziom całokształtu warunków, w ja
kich i z pomocą jakich odbywa się praca.

Rozumie się, że takie pojęcie pracy stwarza właśnie w co
dziennym naszym życiu konieczność ciągłego wkładu jak najwięk
szej uwagi.
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Podstawy ideologiczne współzawodnictwa w pracy 

Zasada pracy u siebip • a \
botników pęd do współzav C\la .samegc> siebie stwarza wśród ro- 
do podniesieni wydajności ° dmctwa w Pracy' Pobudza dążenie 
sienią bezpośrednio swoiei qtPraCy celern iak najszybszego podpie- 
żenia bogactw 0 gó Ino -rLL i°Py 2yd °wej oraz szybszego pomno- 
styczny oparty na wyzysku r T ^ ' 1  Obaliwszy ustrój kapitali- 
botnicza w  osnowie nowela zł0Wieka przez człowieka, klasa ro- 
we wartości rozwoju ludzkieónSPrawi-edkw^ °  ustroiu zakłada no- 
sienia pracy na taki poziomki-,', & !1\ 'anow'c'e dążność do podnie- 
a dobrodziejstwem rodzain I r r c / i - ’a s,'^ ona n e  przekleństwem, 
doskonalszą formę j naukowy i n ? 680' bY Przemieniła się w  naj- 
zasobow naturalnych przezy - " f rument korzystania z ogromnych 
przyrody. W  świetle poWvL  „ n naJrozleglejsze poznanie praw 
n.ctwo w pracy jest właściw ość l ! ! " 6 Stajer się' że współzawod- 
mozhwą ty lko  w  ustroju wvższv yzszei ôrrny produkowania, 
a w i ?c = 1 yZSZym ustrój kapitalistyczny,

1) ^^Spółzawodnir+^Arr-,
ju gwarantującym współzawodniczące,1 T Ż,iwe tylko w  ustro- 
rzysć bezpośrednią i pośrednia w vn łt •Ca k°Wltą bez resztV k o
n,ego „ a skutek wspólzawodnictwa^wydałności p ia c T * ™  PrzK

Współzawodnictwo w pracv iak w J  • P y ' 
mogło istnieć w dotychczasowych f o r n ^ ę ^  nie
się możliwe dopiero w ustroju s o d E ? r  p ł,etjZnych' a stało 
istotne do socjalizmu. Reakcja w oTrónfe SwnTe- " b zd?za^ y m  
społecznej stara się spaczyć przede V ] gmąCej formaci i
ju socjalistycznego i właściwości cechuiTce sam?.zasady ustro- 
socjahstyczny ustrój od starego k a n i t S  1 odrozniaiące nowy 
reakcjoniści i ich agenci staraja sie wm -yczne" (?- W  tym też celu 
współzawodnictwie w prarv ™ t  ^ 0W1C robotnikom, że we 
botnika, „ie  jest -
W  opanowaniu techniki wśród ro Ł tn  2 ?  Z1P ę c z n o s c i .i wyścigiem 
stawić socjalistyczne współzawodnictwo™' CCZ Stara]ą S1? przed- 
w nadmiernym i rujnującym z d ro w i Y  P? Cy jako ^ d g  
energii życiowej, w nadmiemvm robotnika wydatkowaniu 
Tymczasem rzecz ma się zupełnie S% robocze'-

Socjalistyczne współzawodnirt-u,p • 
sunkowania się robotnika do n p r , ° J est wyrazem nowego usto- 
stycznego procesu produkcii , ; L 3ak°  , rmy wVzszego, socjali- 
uznania przez robotnika środkóJ - wszystkim wyrazem
i ustosunkowania się do tych śm ? dukct!1 za własn°ść społeczną 
waó *  do „ich właściciel f  d y ^ T f o ™
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Robotnik, czując się właścicielem środków produkcji, gospo
darzem i kierownikiem produkowania, opanowując technikę pro
dukcji, świadomie organizuje doskonalertie procesów produkcyj
nych w celu jak najszybszego pomnożenia bogactw narodowych 

2) Współzawodnictwo w pracy jest świadomą akcją klasy 
robotniczej, mającą na celu przez podniesienie wydajności pracy 
jak najszybsze pomnożenie bogactw narodowych.

Na czym polega współzawodnictwo w pracy
Robotnik stający do współzawodnictwa postanawia stale 

zwiększać wydajność swojej pracy. Jasne jesit jednak, że nie 
może w żaden sposób uczynić tego kosztem wzrostu ilości wy
datkowanej siły roboczej, ponad normalnie możliwą dla jego orga
nizmu. Tym samym liczy więc na podniesienie wydajności pracy 
kosztem udoskonalenia narzędzi pracy, stosowania ulepszeń i wy
nalazków, racjonalniejszego typu pracy oraz na coraz wyższą me
chanizację procesu produkcji. 1 . ,

Stosując wszystkie te sposoby, robotnik tą drogą dąży do 
podniesienia wydajności w pracy i równocześnie do umniejszenia, 
wydatkowania siły roboczej.

Widzimy więc jasno, że współzawodnictwo w pracy jest akcją 
klasy robotniczej opartą na naukowych podstawach dialekty ki 
marksistowskiej. .

Współzawodnictwo' w pracy jako stała nieodłączna właści
wość produkcji socjalistycznej musi być akcją świadomą i dającą 
się ująć w ramy organizacyjne, tzn. musi posiadać w każdej swojej 
formie elementy dające się ująć w plan i obliczenie. A więc przv 
stąpienie do współzawodnictwa wymaga:

1. ustalenia normy wydajności, od jakiej lozpoczyna > ę
współzawodnictwo; .

2. określenia zadania, czyli zaplanowania wyniku cyfrowego,
który zamierza współzawodniczący osiągnąć; . . .

3. ustalenia ilości czasu, na przestrzeni którego ma byc wy
nik osiągnięty.

Te trzy warunki znamionujące akces do współzawodnictwa 
jako akcji świadomej muszą znaleźć swoją formę obowiązującą 
wobec kolektywu produkcyjnego, do którego biorący udział we 

. współzawdnictwie należy.
Zobowiązaniem takim jest podpisanie umowy zatwierdzonej 

i akceptowanej w imieniu kolektywu robotniczego przez Związek 
7awndowv lub przez ustanowione przez ten Związek przedsta
wicielstwa jak delegat, Komisja Współzawodnictwa w Pracy itp.

W !
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Rodzaje współzawodnictwa w pracy

^  pracy może przybierać różnorodne
naukowych metodach nnó 2awierac treś<-' bezwzględnie opartą na 
nizacją w pracy. p u£lwania się techniką i naukową orga-

Wspólzawodnictwo w Drarv . . .
a) indywidualne, 7 rozrozniamY:
b) zespołowe.

pojedynczego pracowdka poIe.ga na zobowiązaniu się
bądź wobec konkretnie nka-r Przekraczania normy w produkcji 
dotychczasowych o b o w i^ 23068-0 wsPófzawadnika, bądź wobec 
i w  drugim wypadku 1? g £ r  ^  W ^  ^
ma swojej wartości. rakter współzawodnictwa nie zmie-

sienia A da jilS d^p racy  p.?lesa na dążeniu do podnie-
bądź kolektywnie jakiś rodzni + ^ SP° ,roxytników wykonujących 
bądź też indywidualnie wykon! 3™!. p̂apier' Płótno, konserwy), 
tów składających si, w k o fc u n T S ln ,  T ?  i * V *  * * * ^  
traktor, dom), bądź też s b c c r , v j  :  Ca ? Iedn°stkę (samochód, 
cyjny lab „s t„g„w y  jak ^  k° ld tty “  >” * * ■

i przy każdym°rodzaju*pra^ ' S S  t l k o ^
bądź jednostka czasu, bądźTej w a rtJ ? ™  m oi" a * * * * *
cią pieniądza. ' porownac z rownowartoś-

robotnicy6 zaS fn T e ^p rzy  n ro ^ k "10^  pr?wadzić między sobą
lub też produkujący ióżnorodne^roTz"-11 }dcntJ CZnych towarów 
tylko dokładnie obliczyć wsnńłcztm j 23 C Przedmiotów. Należy 
zwierciadlenie poziomów wydajność regY UJący Prawdłowe od- 
współzawodnictwie. 7 ]1 ct os°b uczestniczących we

norm wydajność godzbow yd^ lu f / 7?1“ '61?7 prz,cz Porównanie 
rodzaju produkcji i przy ieurćnn 3 dniówkowych dla każdego 
szania osiągniętych wyników ^nrl 0 C \ 4  0 ? Iczamy procent przewyż- 
woduratwa !„,? L  £ £ £ * * *

stałe notowanie w y n ik ó w ^ ^ r ^  regulamei . kontroli akcji przez
wanie warunków produkcyjnychvny^ ai1!e ich ze sobą, kontrolo-
wodnictwo, wymaga również jak.ICJ1. odbywa się współza-
we współzawodnictwie i <r0t m S  t ° f iekl nad u1cze9tniczacymii notowosci technicznego służenia dla jak



najszybszego wprowadzenia wszelkich zaproponowanych ulepszeń,
wynalazków i racjonalizacji produkcji.

Wartość współzawodnictwa jako metody pracy

Poza tym współzawodnictwo jest najlepszą metodą szybkie
go przyswojenia znajomości technicznej przez robotnika, jest do
skonałą szkolą sposobów produkcji i ekonomiki wytwarzania.

Uczestnicy współzawdnictwa pracy przejawiają wysoki sto
pień zmysłu oszczędności. Dla współzawodniczącego każda sekun
da posiada swoją dokładną wartość, jak również każdy gram ma
teriału musi posiadać swoje określone miejsce i to wpaja właśnie 
wysokie poczucie oszczędności wśród współzawodniczących.

Jak widzimy zatem, współzawodnictwo w pracy, powstające 
spontanicznie wśród klasy robotniczej jako wyraz ustosunkowa
nia się robotnika do procesu produkcji w ustroju demokracji ludo
wej, oparte jest na naukowych zasadach organizacji pracy, budzi 
i  rozwija najlepsze wartości ducha ludzkiego, jego rozumnego dą
żenia do poznawania jej praw i posługiwania się nimi dla ogólnego 
rozwoju i postępu.
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K s z ta łc e n i^  K° W S P O t® ENCYJNE BIBLIOTEKARZY

które u nar sta-
niach szlcnip ad? ^ kim i zaimuip UZ rea l̂zowane od szeregu lat 
re podaje w 113 k ’kliotecznego wa-i P° Czesne mieisce w zagadnie- 
w f i b f e y T ®  artykule8V Wf e  -  to fakty i cyfry, któ- 

kfnrctr Wuzach i tierfimM mc?w (Zaocznoje obuczenie 
zowana prẑ 0rg 5 ° " dencyin.e S ia ła jT w  ZSRR li-°!iekar 1948 nrl)‘ 
gradzkim j prz bibliotecznych y w J 3 ' 0 , S1CĆ z° r8ani-
wzrasta W  rokn ic>Aec,knikum. Liczba nr7 V -  •Wsklm 5 Lenin- 
1355 członków J 94? kształci}o się łą c z n i naW JCSt ,duża * staIe, 
w  latach m i Z r f u r J 947liC2ba t ’  w" rosła d f S n  ,kui sa=h

biblioteczne o p r a S ^ a n e ^ ' ' f 5! 08óInokształc,ce i facho

przedmiotów.^ m£t° dyC2ne wskazówki P° M d l°  “ ® > i°-
,  Praca kursów opiera sie - • P°«czególnych

‘X h C\  b K k a0r n« h P ^ T t a W ^ J ^ W
Punkty te p „ S 1 n/ uk°wych i b S i b otecaiych, cen-

Krótki przegląd f om„  * -  
0ne racjonalnie z a p la n o w a ^ n ^ j " 5' *  k “ rsów wykazuje że sa

E. PAWLIKOWSKA
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Działalność wszystkich kursów jest kierowana i kontrolowana 
przez komitet kultury i oświaty. Wszelkie niedociągnięcia i braki 
są ostro krytykowane przy jednoczesnym zapewnieniu radykalnej 
pomocy ze strony władz naczelnych. W  porównaniu z tak szeroko 
rozbudowanym aparatem kursów korespondencyjnych bibliotecz
nych w Związku Radzieckim, nasze poczynania w tej dziedzinie są 
tylko skromną próbą. W  jednym tylko punkcie niewiele ustępuje
my kursom radzieckim, a mianowicie w ilości słuchaczów, których 
ilość po ostatecznym zamknięciu zapisów wynosi 2025 osób. Ma
że to być nasza chluba. Dowodzi bowiem trafnego wyczucia po
trzeb masowych i umiejętności doraźnego ich zaspokojenia, jedno
cześnie jednak jest to pewnym błędem organizacyjnym, którego 
należy uniknąć przy montowaniu następnego kursu. 2025 osób jest 
słuchaczami jednego tylko kursu. (Szczegóły dotyczące organizacji 
i programu kursu zostały podane w krótkiej notatce w poprzednim 
numerze „Pracy Oświatowej“  nr 1—4 kwiecień 1948 r.). Jest, to 
kurs-fabryka, bo trudno inaczej nazwać kurs, którego koncelaria 
rozsyła miesięcznie ponadto 6000 skryptów, przyjmując jednocześ
nie z terenu przeszło 4000 prac piśmiennych uczniów, które popia- 
wione przez sztab recenzentów odsyłane są uczniom z powiotem. 
Kurs-fabryka nie może niestety w tym samym czasie przeprowa 
dzić na odpowiednią skalę koniecznych prac statystycznych i ba
dawczych. Pobieżne chociażby zapoznanie Się z kartotekami ucz
niów, pozwala stwierdzić, że zawierają one dużo cennego i cieka
wego materiału. Gdy minie gorączka wydawania skryptów i wszy
stkie zostaną rozesłane uczmom, gdy zmniejszy się napływ prac pi
śmiennych, gdy w okresie wakacyjnym nastąpi moment ciszy przed 
burzą egzaminów końcowych (przewidywanych we wrześniu) kar
toteki uczniów zostaną przeanalizowane.

Zbadane zostaną następujące zagadnienia: rozpiętość wieku 
słuchaczy, poziom wykształcenia zawodowego i ogólnego, stosu
nek fachowych bibliotekarzy czynnych i osób pełniących funkcje 
bibliotekarzy do kandydatów na bibliotekarzy i zestawione będą 
zasadnicze grupy ocen. Obecnie prowadzone są prace nad zbada
niem geograficznego rozsiania słuchaczy, od których uwarunkowa
ne jest zorganizowanie praktyk bibliotecznych i zorganizowanie 
konferencyj terenowych dla słuchaczów. Pierwsze obliczenia doko
nane na grupie 659 osób wykazały, że w miastach wojewódzkich 
i-wydzielonych zgrupowało się 391 osób, zaś reszta w-liczbie 268 
osób rozsiane jest po terenie powiatów. Badanie to jak już wyżej 
wspomniano, przeprowadzone jest dla celów ściśle praktycznych 
i w oderwaniu od innych zagadnień nie dają jeszcze możności wy
ciągnięcia wniosków.
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z którą przybył, szeregu interesujących ćwiczeń, które pobudzą 
słuchaczy do obserwacyj, do porównywania, do wnioskowania.

Dlatego w systematycznym nauczaniu dorosłych Muzeum 
Ziemi może odegrać bardzo ważną rolę.

Dużą pomoc przy zwiedzaniu muzeum stanowią informatorzy 
dyżurni Muzeum Ziemi. Posiadają oni wyższe wykształcenie i wie
loletnią praktykę pedagogiczną, co wpływa niezawodnie na zwięk
szenie się zainteresowania wycieczek przedmiotem.

Dlatego też w Muzeum Ziemi może być różna rola nauczy
ciela, który towarzyszy grupie zwiedzających. Może się on za- 
chować dwojako: czynnie lub biernie. Jeżeli grupa przepracowała 
już zagadnienia, z którymi wiążą się „dokumenty“  w muzeum, wte
dy dobrze jest, gdy miejscowy przewodnik po uprzednim porozu
mieniu się z nauczycielem wygłosi referat, posługując się eksponar 
tami.

Wiadomości podane w nieco odmiennym ujęciu niż na wykła
dzie nauczyciela wzbudzą większe zainteresowanie zagadnieniem 
już znanym z wykładu. Rola nauczyciela może być czynna, gdy 
sam omawia z zespołem nowe zagadnienie, posługując się ekspO’- 
patami i ilustracjami.
I Aktywność zwiedzających może też występować słabiej lub 
silniej, zależn e od tego, czy zwiedzający tylko słuchają wykładu, 
czy też mają sami opracować eksponaty muzealne jakiegoś działu, 
np. wyszukać przykłady sił zewnętrznych kształtujących krajobraz, 
opisać wybrane materiały, skały itd. W tym wypadku nauczyciel 
czy przewodnik może być pytany przez zwiedzających, ale poma
ga im jako doradca a nie wykładowca.

Na wystawie Muzeum Ziemi mogą zachodzić równocześnie 
oba wyżej wymienione przypadki — część słucha wykładu, część 
pracuje samodzieln e. W obydwu wypadkach zwiedzający wzbo
gacają swe wiadomości.

W  szkole czy świetlicy wielokrotnie wraca się do zagadnień 
poruszanych w Muzeum Ziemi, a praktyka wykazała, że zawsze 
po zwiedzeniu muzeum zespół przejawia o wiele większe zaintere
sowani tymi zagadnieniami.

W  wydatny sposób pomaga również biblioteczka Muzeum 
Ziemi, którą można na miejscu obejrzeć i nabyć. (Są to w daw- 
nictwa popularno.- naukowe. „Wiedza Powszechna". Czytelnika)

Po pierwszej wycieczce i opracowaniu szeregu tematów z b i
blioteczki Muzeum Ziemi jest bardzo wskazane ponowne odwie
dzenie muzeum celem jeszcze lepszego utrwalnia nabytych wia
domości.
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nym przemieniają obojętnego widza w zaciekawionego obserwato
ra, który zaczyna oglądać eksponaty ze zrozumieniem, porówny
wać i wnioskować. , .

Na przykładzie Muzeum Ziemi zostało udowodnione, ze 
w muzeum można nie tylko magazynować i konserwować cenne 
eksponaty, ale też popularyzować wiedzę.

Problem „oświaty przez muzea" jest w tej samej mierze waż
ny i aktualny dla wszystkich naszych muzeów. Czy nie byłaby po
żyteczna i celowa zespołowa praca pracowników muzealnych róż
nych dziedzin dla ustalenia wspólnych, ogólnych wytycznych- dla 
muzeów, aby mogły one coraz lepiej spełniać swą nową rolę 
upowszechnienia kultury.

Oczywiście, nie może tu być jednego schematu dla muzeum 
malarstwa, muzeum zabytków cywilizacyjnych, muzeum techniki, 
muzeum przyrodniczego, jednakże zestawienie różnych prób i roz
wiązań byłoby na pewno bardzo pożyteczne.

Stopniowo można by dojść do jasnego sformułowania teore
tycznych postulatów dla wystaw muzealnych.

Zyskałaby na tym praktyka, która obecnie opiera się tylko na 
tradycji i próbach intuicyjnych, które pozostają odosobnionymi 
faktami, bez wpływu na całokształt działalności muzealnej.

K O M P W 1 K A T Y

SZKO LENIE PRACO W NIKÓ W  O ŚW IA TY  DOROSŁYCH W  PLANACH  
PRACY M IN ISTER STW A  O ŚW IA TY NA U. 1949.

A kc ja  szkolenia pracow ników  i  działaczy ośw iaty dorosłych w  p ia 
nach pracy M in is te rs tw a  O św iaty w  roku  bież., podobnie ja k  i  w  latach 
ubiegłych obejm uje pracow ników  adm in istracyjnych i  pedagogicznych 
zatrudnionych w  pracach organizowanych i  prowadzonych bezpośred
nio przez organa terenowe M in is te rs tw a  i  p racow ników  działaczy zaan
gażowanych w  pracach ośw iatowych organizacji społecznych.

Szkolenie prowadzone jest na kursach i  konferencjach organizowa
nych centra ln ie  przez M in is te rs tw o  oraz na kursach i  konferencjach 
organizowanych przez K u ra to r ia  O kręgów  Szkolnych (W ydzia ły  Oświa
ty  i K u ltu ry  Dorosłych).

Szkolenie na szczeblach centralnych obejmie pracowników i działa
czy oświaty dorosłych pracujących w  centralach okręgowych i  woje
wódzkich, szkolenie w  okręgach obejmie pracowników i działaczy pra
cujących na szczeblu powiatowym i  niżej.

Plan szkoleniowy na szczeblu cen tra lnym  przew idu je  organizację 
następujących kursów  i  konfe renc ji:
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| Nazwa kursu-konferenc i  dn | w czasie osóL miejsce p

1 Okręgowych w izy ta to -
ro w  szkół d la dorosł

14 S liw in2 Działaczy un iw ersyte- sierpień 50
tow  powszechnych

czerwiec3 Nauczycieli poszczeg. 
przedm iotów w  u n iw

O 100 Warszawa

ludowych
lip iec— sierp.4 K ie row n ików  un iw er-

6 50 tł >
sytetów ludowych

lu ty —marzec5 K ie row n ików  i  na„ 70 »

6

czycieli szkół pracy 
społecznej

Okręgowych w izyta to 
ró w  uniwer. ludów  
i  Powszechnych

6

3

kw iecień

wrzesień

100 >9

7 W ykładowców na k u r- 25 99
sach św ietlicowych 16 lip iec I 508 K ie row n ików  czynnych »

9
poradni św ietlicow. 

Kandydatów  na k ie -
6 październik 50 99

rów n ików  poradni

10
św ietlicowych 

Ins tru k to ró w  prac tea-
30 sierpień 50 O twock

11
tra lnych  I I  stopnia j 

In s tru k to ró w  prac tea- j
30 > lip iec 50 Płock

tra lnych  I I I  stopnia i 80 lip iec 5012 In s tru k to ró w  prac m u - i 99

13
zycznych I I  stopnia ‘ 

Okręgowych w izy ta to -
30 lip iec 60 Sandomierz

| rów  św ie tlic  i  domów

34 |
społ.-oświafc 

Okręgowych w izy ta to -
3 wrzesień 20 Warszawa

row  czyte ln ic tw a i  
samokształcenia 10 lip ia t- 20 Łeba15 Okręgowych w izy ta to -
row  czyte ln ic tw a i

16
samokształcenia 

Kandydatów  na k i° -
3 październ ik j 20 Warszawa

rów n ików  poradni

17
czytelń, i  samokszt. 

Okręgowych działaczy
10 marzec 50 »

i  organizatorów  a kc ii f 
o . s. | 10 marzec 50 99
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1. Podinspektorów O. K. »-
a) 10 dniowa w  czasie od 20.6 do 20.7 rb.,

b) 3 dniowa w  czasie od 1.9 do 30.9 rb.,
c) 2 dniowa konf. w  m arcu w  sprawie w a lk i z analfabetyzmem.

2 Dyrektorów i  kierawników szkól d la dorosłych oraz k ie ro w n ikó w  
ośrodków dokształcania w  zakresie pedagogiki doros y ■

a) 10 dniowa (wakacyjna) poświecona m iedzy in n ym i i  om ów ieniu

zagadnień w a lk i z analfabetyzmem,
wrypśniu lub  październiku, a po-

b) 3 dniowa, organizowana i  organizacyjnym
świecona aktua lnym  sprawom program owym
szkolnictwa d la  dorosłych.

3, K i. r .w o lk ó w  i  nauczycieli „n iw .  powszechnych, trzydn iow a o rgan i- 

zowana w  miesiącach w akacyjnych.

4. Jednodniowa konferencja  kierowników czynnych dotnów .polecano- 

ośw iatowych (organizowana we w rześniu rb.).

5 Organizatorów akcji świetlicowej 3 dniowa.
, , - rzvtelnlotwa, samokształcenia i  po-

6 “ c i! " * r - To-dn iow n organizowano w , w rz e n iu  inh

październiku rb. .

powyższy p ian  z anaif.be.yzm em , k .ó -

a> r r i S S T p i ^ y c i L ó w  prowadzono aa w raz z Cen- 

tra ln ym  Ośrodkiem  O św iaty Dorosłych, 

h, szkolenie no szezeblo pow iatu, k tó ro  na S S
pracy danych M in is t e r ^ »  0 ^  <D? opar ci u
i  K u ltu ry  Dorosłych) prowadzą Inspe J  r7eściowo m ie j- 
o środki M in . Ośw., samorządów pow iatow ych ó 
scowych organizacji społecznych,

c) Wyższego K ursu  Nauczycielskiego O św iaty i  6)"
C) prowadzonego od dwóch la t w  Warszawo, (ol. M ysl.w tecka 6)

W  ramach pawyższego planu M in is te rs tw o  zam ierz, p rzeszko l*

ogółem około 5% tysiąca osób.
Podsumowanie wyników prowadzonej a kc ji szkoleniowej przewi

ie  sic pod koniec I I I  kw a rta łu  rb . s . D .

Szkolenie w okręgach obejmie następujące kursy i konferencje:
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O Ś W I A T A _ _ P Q j ^ g Ł Y C H  Z A  G R A i y f l C A

DZIAŁALNOŚĆ W YC H O W A W C A
R A D ^ e c o m  ° W W ZW IĄZKU

W  numerze 9 Knltnr-,, • ^
z dnia 31 marca 1949 r. ( "K y ^ T y p a  h /K hshł,“
o działalności muzeów w Zwia?!0™ ,zarnieścił ciekawy artykuł 
podajemyponiżej. 1?zku Radzieckim, który w skrócie

Działalność muzeów w 7  ■
raz większym rozmachem. M,TzeaZn ?adzieckim odznacza się co- 
damf '  Il0SC, T ZeÓW P^ekroczyła Jicztn' i ; L r aŻne P ^ w o w ę  za-'
zbęd" ? mw ytl[C,iJ w każdej repub £  1  T Zea stały si? nie'  
osrodku. W  muzeach tych znajduie S  nl > k^zdym ważniejszym 
rożnych eksponatów, posiada S c h tS * V d w u d z ie s tu  m ilionów. 
wawczą. ,ących wartość naukową i wycho-

Muzea prowadzą, wielostronną p o fity ^ n T ? ?  i?  ’f  ionów ludzi, 
działalność me tylko w swoich l o k K ? kulturalno-oświatową

^  iWyWady' dyskusje w kołchozachC OTga"',zu^  również 
nych. Niektóre muzea zdołały zgroma S  fabrycz-
zwierciedlających walkę, decyduiaca n nW eksPonatów od-
stości w ZSRR, przeobrażenia, które^oknnaf1 rz<*zywi-
su Rewolcji Listopadowej Dzia ła lnn i + u Y Się w kraju od cza- 
na pogłębienie socjalistycznej świadomntych, my2eów, wpływając

• o b ^ a Ł r g" 'ęĆ radZieCl(iei r° V a  l i H l w o S

nienia t e g o i  upowszecS-

komunistycznym. ‘ an,a wychowania mas w duchu
Zdaniem autora artykułu a 4

muzea krajoznawcze. Winny one 2 ° ,  tym Pamiętać zwłaszcza 
wej ludności gromadzić eksponatv przy P°mocy miejsco-
socjalistycznej rzeczywistości wier “ strujące rozbudowę nowej 
wej i rolniczej produkcji, dańe o ^ w ^ —V mieisc?wej przemysło- 
ralnym okolicy, eksponaty llustn h ^  f  6 gospodarczym i kultu- 
torow produkcji i wynalazki
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Oczywiście nie znaczy to wcale, by lekceważyć znaczenie wy
chowawcze eksponatów ilustrujących przeszłość historyczną, osiąg
nięcia narodu w dziedzinie materialnej i duchowej kultury.

Chodzi tylko o to, by wiedzę o dalekiej przeszłości uzupeł
niać wiedzą o teraźniejszości i umożliwić dostarzeganie persp

Autor zwraca uwagę na konieczność kontaktu i współpracy 
nracownlków danego muzeum z reprezentującymi miejscową 
ność organizacjami politycznymi i gospodarczymi w groma 
eksponatów i organizowaniu jak najlepszego wyzyskania muzeu
dla pracy oświatowej. „ , , , ._

Uwagi Bezborodowa na temat działalności m u ze ó w  ra  ̂
kich mogą być cenną wskazówką i dla nas, jeżeli chodzi zw a^zc
0 krajoznawcze prowincjonalne muzea, na ogoł ubogie, nieruchliwa
1 nie dość wyzyskiwane w pracy oświatowej.

W. M IC H A L S K A

BIBLIOTEKI W  ZSRR

(Wrażenia z wycieczki do ZSRR delegacji polskich b ib lio teka«*!

Z  dnia na dzień, z tygodnia na tydzień zacieśniają się stosunki 
polsko-radzieckie na wszystkich odcinkach zyca u

jeden z takich węzłów zadzierzgnięty został ostatnio na od- 
cinku bibliotecznym, dzięki zaproszeniu przez Wsz.ec z■ 
Towarzystwo Wymiany Kulturalnej z Zagranicą, zn. . ■ ■ , 
czteroosobowej delegacji bibliotekarzy polskich.

Przede wszystkim należy podkreślić serdeczność, z }<a ą 
przyjęto, milą atmosferę na konferencji i gotowość 
wszystkich naszych życzeń. Czuliśmy podczas pobytu w ,
należymy do wielkiej rodziny słowiańskiej, która realizuje wieko
we marzenia ludzkości o socjalizmie. , . ,

Dziesięć dni spędzonych pracowicie w towarzystwie kolego 
radzieckich dały nam możliwość poznać, aczkolwiek z powo w 
krótkiego czasu pobieżnie, stan bibliotekarstwa w państwie zwy-
cięskiego soqahzmm ^  ^  krótkłm zobaczyć, będzie dla

nas oaromnym bodźcem w dalszej naszej pracy. Przekonaliśmy się, 
™k wiele dokonać może władza ludowa dla ludu.
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g b s p S i ^ ^ J ^ n ^ S ) ,S1̂ o ra^  niezmierne możliwości dla
Już w pierwszych dniark „ zw° lu- 

kowej wysunął tow W  I 11 P°, zwyci?skiej rewolucji październi- 
tek w całym kraju, by zlikwni” korueczność organizowania biblio-

W  1914 r. w całej Rdsii straszn  ̂ spuściznę po caracie,
książek, a obecnie w Związku bibliotek liczących 9 mil.
posiadających %  miliarda książekzieckim jest około 250.000 bibl.

Państwo socjalizmu stworzvłn u ■ 
szybkiego rozwoju biblioteka 1 szf. e warunki niezbędne dla 
ku na rok, tak np., jeżeli w roku na ten ce  ̂ rosfy z ro-
a w r. 1945 —  141 mil. rb., to już w ^ SS rf nowano 116 miL ń } '  
czyła sumę 276 mil. rubli. J r  1348 pozycja ta przekror

Dzięki tym warunkom i niesno.+vk 
falisty cznych stosunkowi władzy do h  w państwach kapi-
ono w ZSRR swym rozmachem i metrJl lotekarstwa prześcignęło

1 tak, jeżeli w ZSRR 1 biblioteka nr^' wszystkie M e .  
to w St. Zjedn. ka Pr2ypada na 2.197 ludzi, 
to w Anglii " "  20.331 „
to w Japonii "  "  43.000 „

Cyfry te, sądzę, nie wymagają komentarzy "  70000 "
Geniusz rewolucji W .  Lenin, doceńdiac ml» nu i- , , 

budowie nowego ustroju, sam stworzył podwalin^ W -prze" 
formułując główne zasady bibliotekarstwa radzieckiJo 
nieJ ®  z tych zasad: państwowy charakter oracv WaŻi
w  ^SRR partyjność bibliotekarstwa radzieckiego' W« lbb°tecznej 
stęp do książki i biblioteki, planowa o r gan i za ci a' m- ̂  S Zu ul 1°  V

12  J e r  ym ”dZiat Szer0kich mas lud"°W  Z  robocie b iU ^ :

da,tchowanu mas w duchu socjalistycznym & ■ ' CZynnikie™ vy wy- 
w walce O nową kulturę, i najlepszym'nomo S'u mocnym orężem 
wamu narodu dla wypełnienia w a ż S s S S  ^  W mobilizo- 
spodarczych. mniejszych zadań polityczno-go-

Państwową sieć stanowią bibliotek- i ■ 
przez państwo-. Ponadto istnieją n a s ie n n i+ W3ne, bezPośrednio 
stenalne, podległe swoim ministerstwom 4 P fypy bibliotek: mini- 
m, podległe także swoim ministerstwom S+kcJne 1 wyższych uczel-

,eka biH“*  Ł b“rLbtdz&“ t
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i sowchozów), społeczne, które obejmują biblioteki arteli, kołcho
zów itp. , . . , . . ,

Współpraca sieci bibliotek państwowych z innym* typami jest 
odpowiednio skoordynowana, przedstawiciele tych bibliotek biorą 
udział we wszystkich konferencjach i  seminariach. Otrzymują po
moc w układaniu planów i programów, korzystają z wszelkiej po
mocy gabinetów metodycznych, z ich bogatych wzorów i wydaw
nictw. Ostatnio powstała przy Komitecie do spraw Kultury 
i Oświaty przy Radzie Ministrów specjalna Komisja Koordyna
cyjna.

Przystąpię teraz do omówienia pracy bibliotek sieci państwo
wej, jako podstawowej sieci, kierowanej przez Wydział Bibliotecz
ny w wyżej wymienionym Komitecie. Należą do niej:

1) Państwowa, odznaczona orderem Lenina, biblioteka ZSRR
im. W. I. Lenina w Moskwie, .

2) Główna Biblioteka im. Sołtykowa - Szczedrina w Lenin
gradzie,

3) Biblioteka Historyczna w Moskwie,
4) Biblioteki Wojewódzkie, Biblioteki krajowe i republik 

wchodzących w skład federacji rosyjskiej,
5) Miejskie,
6) Dziecięce,
7) Powiatowe,

9) i nowo* zorganizowany typ — Bibliowozy, których liczba 
sięga obecnie do 55. Mają one przed sobą ogromne perspektywy, 
gdyż mogą dotrzeć do najdalszych zakątków kraju.

Dwa dni poświęciliśmy państwowej bibliotece Lenina, najwięk
szej bibliotece świata, liczącej ponad 13 mil. tomów. Poznaliśmy 
jej rozliczne działy, ze specjalnym zainteresowaniem zapoznaliśmy 
się z wzorowo zorganizowanym Biurem Informacyjnym, z działem 
Bibliograficzno-Wydawniczym, który w samym 1948 r. ma za sobą 
powyżej 40 wydawnictw.

Dyrektor Biblioteki Lenina poinformował nas, że instytucja ta 
przyznała egzemplarze wymienne Bibliotece Narodowej w War
szawie. Dowiedzieliśmy się również, że biblioteka opracowuje no
wą tablicę klasyfikacyjną przystosowaną do nowych potrzeb nau
ki. Pod kierownictwem Bibl. Lenina przystąpiono do opracowania 
centralnego katalogu obejmującego dwa wieki książki rosyjskiej
(1726_ 1926). W  pracy tej biorą udział 3 największe biblioteki,
Sołtykowa-Szczedrina, Akademii Nauk i Wsiesojuznej Kniżnej Pa- 
łaty Katalog po opracowaniu i wydrukowaniu rozesłany zostanie 
do wszystkich bibliotek.
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na Pałata.l08°Wą ^  druk°Wan? od r. 1926 wydaje Wsies. Kniż-
Najbardziej nas zainteresował , . 

ny i miejski w Moskwie. Instvt • gabmety metodyczne: central- 
doświadczalne i  wysnuwa wnira 'C,a„ ta prowadzi prace badawczo-

Zetknęliśmy się z »srom,» P™ '
imponujących formą i treścią słu?- SC' \  wypracowanych Wzorów, 
oraz wielką ilością materiałów mf. f i  masowemu czytelnictwu 
bibliotekarzy. °  ycznych i poglądowych dla

Wystawy poglądowe, albumy fntrw, . 
tekarzami, systematyczna praca konsultaf^6* 1' seminar>a z biblio- 
me wszystko to świadczy o wielkim ry,na n? rnieiscu i  w  tere- 
wym stosunku do zagadnień bibliotecznych0130*111 ' niezwykle ży-

Wysoki poziom gabinetów m e to d y c z n i j  , 
wane ośrodki bibliograficzno-informacyine Y ' <obrze zorganizo- 
kadr bibliotecznych w wyższych i średnich" irrraf  • st,a*e szkolenie 
i placówkach pracy, które otrzymują na ten »1 lach/. W szkołach 
cje, wyjaśniają nam w pewnym stopniu ro zm a i P°Ważne subwen- 
jaki osiągnęło bibliotekarstwo radzieckie 1 Wysoki P°ziom,
gdzie na świecie. ' m mespotykany ni-

Poznaliśmy bibliotekę powiatów,., wiejskę, dziecię ;
Zwiedziliśmy 4 biblioteki znajdujące sie w ■ , ką‘ 

mu Kultury fabryki im. Stalina. ? ? P ^P ^kn ym  Do~
Niezmiernie zainteresowała nas praca b ib lw » 

m, który w zorganizowany sposób zaopatruje b ib lin^w  8°  ko,ekt°- 
Organizują one wystawy nowości, tablice nn«!-, i oteki w nowości, 
cenzji, a co najważniejsze, stali konsultanci— ‘dcT e' katalogi re- 
przydatnosc książki pod względem jakości i nauk°wcy oceniają 
biblioteki w drukowane kartki katalogowe z K " ! 1, ZaoPatrują

Po zwiedzeniu szeregu p la ró ^ k  , taC]ą'' 
cze, że praca bibl. radzieckich jest g ru n ta ^ 003 1Śmy Się raz iesz" 
stosowana do zadań wychowaczych i l Z T  P+T myślana 1 P^y-

Zwiedzane placówki bardzo na, ^ ^ ^ w y c h .  
nam wiele niezmiernie ciekawe^ in teresow ały j  przyniósł
jest praca gabinetów metodycznych3 jak311' Wskaza}y' iak ważna 
skuteczna jest działalność w zakresTern? iei wyniki, jak
na jest praca instytutu w ydaw n iczo  w l T  p k  c L
katalog biblioteki powiatowej, o b e im ń i^ ^ fn 7 ostatni°  Atomowy 
cowany wg dziesiętnej klasyfikacii 'b l i 000 P0zycika ro z p ij  
w pracy każdego bibliotekarzauŁ v ,  '  poważną pomocą 
cowanie księgozbioru. ' " ajac mu uzupełnienie i opra-
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Zwróciliśmy takie  uwagę ta  wysoki poziom bibliotekarzy, 
k.ómy“ wSdomi swych zadań i obowiązków, przyczynia,, s,ą wy-

i na całym świecie. Szlachetny wyścig nauki i pracy 8 
wszystkich Uczą się wszyscy; starzy i mł°dzi, kobiety l rnęz y
n^robotnicy i inteligenci, aby wiedzą swą służyć dla dobra ludz-

Masowe czytelnictwo, entuzjazm bibliotekarzy, dziesiątki wy 
staw i pomocy' bibliograficznych planowa praca z czytejmkiem 
poprzez konferencje, wieczory dyskusyjne, zebrania i 1p g 
doskonała organizacja pracy zostawiły niezatarte wrażeń .

Zdumieni doskonałością i ogromem dokonanych P ^ w y  
ziliśmy nasz podziw. Dowiedzieliśmy

graficy i inni naukowcy-specjaliści w zaleznosc, od .agdmen i

lrZelZ zazdrością słuchaliśmy tych opowiadań. Jakże dalecy j^s teś- 
rny jeszcze u nras w kraju od takiego stosunku do zagadnień b,

“ ^ S a te k a rs tw o  polskie może wiele czerpać z doświadczeń ra-

ck1 eto ażnie;sze zagadnienia, na które należałoby natychmiast 
zwrócić uwagę to  szkolenie kadr oraz praca metodyczna i informa- 
c y jn ib iS ia f ic z n a , tak pięknie zorganizowana w Związku Ra
dzieckim.

W zw iązku z nota tką zamieszczoną w  porzednim  numerze „P racy 
O św iatow ej“  Polskie Radio zawiadamia, iż w  program ie le tn im  w yk ta - 

dy Wszechnicy Radiowej nadawane są w  poniedzia łk i, środy, czw 

p ią tk i o godz. 20 i  niedziele g. 11- Niezależnie od tych  audyc ji na 
nvch w  program ie ogólnopolskim, Warszawa I I  pow tarza każdy y 
k ład  tego samego dnia g. 21,40. D la  tych, k tó rzy  nie mogą wysłuchać w y 
k ładu  w  godzinach wieczornych, program  ogólnopolski transm itu je  3 

następnego dnia o godz. 8,35.
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i i ! ?0 — 1 K 1 O Ś W I A T O W Y f M

T Y D Z IE Ń  O S W lATV  rrc
Y k s i ą ż k i  i  p r a s y

Trw ający w  całym  k ra ju  w  du. i
Książki i  Prasy stał się wspaniałą m  f 8 mai a br. Tydzień Ośw iaty, 
w ie lk ie  znaczenie Polska Ludowa przt,m estac13- B y ł on dowodem, ja k  
ku ltu ry . Celem Tygodnia by ła  p r z j f e ^  Sprawom upowszechnienia 
z analfabetyzmem, wzmożenie w ys iłków  Propaganda w a lk i
ezaniu analfabetyzmu, propaganda czytelni reallzacją ustaw y o zw a l- 
dowa sieci b ib lio tek  fabrycznych i  gromad ks iążki 1 Prasy, rozbu- 
tlicow e j itp . dZklch’ rozszerzanie a kc ji św ie-

P ro tekto ra t nad Tygodniem O św iaty Ksi 
dent Rzeczypospolitej Bolesław B ie ru t. Na czel 1 1 PfaSy ob ią ł p rezy- 
O by watelskiego stanął P rem ier Józef Cyran kie 1  ■ Centralneg ° K om ite tu  
weszli: M in is te r O św iaty d r St. Skrzeszewski, n^ CZ' W skład K om ite tu  
Dybowski, v icem in ister Obrony Narodowej p  o  ^ U ltu ry  ł  Sztuki S t 
KC—PZPR podsekr. Stanu J. Berman, N K W  rt C 3b’ przedstaw icie l 
N K W  — PSL przew. Niecko, K C  — SD vicemars Pt'zew' Baranowski, 
G. — SP d r M ichejda, przew. KC  — ZZ B ursk i oT ^  B a rc ik°w sk i, z. 
Ignar, Z. Gł. ZM P przew. Zarzycki, K G  SP n łk  r _ . Z '. S' c b - Prez.
d r Sztachelska oraz delegaci in s ty tu c ji o św ia to w ych *T n p ’ L ig i K obie t 
tów , D ziennikarzy, przodownicy pracy. ’ ZNP ) z z  L ite ra -

Realizacją zadań Tygodnia O św iaty za ie łv +
Obywatelskie. W spólny udział w  pracach w ie l i  ć .terenowe K om ite ty  
cownicy ośw iatowi, lite rac i, dziennikarze *  Party^n i> P « -

Tydzień rozpoczął się przem ówieniem Prezydent T -  
cy fa b ry k i im . gen. Świerczewskiego na W oli H ot ?  ^  w  św ie tli-
by wziąć udzia ł w  uroczystym otw arc iu  b ib l io te k i^  6żydent Przybył, 
m itow a ło  Polskie Radio na cały k ra j U  P o m ó w ie n ie  trans-

Przebieg Tygodnia b y ł bardzo

wych w ie lk i, fo rm y  propogandy z a d z i iS t c e ^ ’ * * * * *  a kc ji oświato~ 
rodnością. ziw iające pomysłowością i  różno.

W  szkołach', zakładach pracv - ■ , 
przeprowadzili okolicznościowe pogadm k SZpitalach oświatowcy 
społow św ietlicowych ZM P  i  SP. Również , Zmałcone występam i ze- 
jezdzały na wieś z p re lekcjam i i program e ' ZW' ” G rupy ^ z n o ś c i“  w y - 

We wszystkich województwach m  artystycznym. 
wego dla analfabetów. Powstały zes^ ? °  ^  naueza« ia Początko- 
kształcenia. W  fabrykach, zakładach T  P n° Wego « y ta n ia  i  samo- 
dakcyjne „gazetek ściennych“ , w ytypow ano si« kom ite ty  re -

! an°  korespondentów, k tó rzy  bę-
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dą współpracować z prasą robotniczą i  chłopską. W k ilk u  miastach urzą
dzono pokazy „gazetek ściennych“ .

Bezpłatny ko lportaż czasopism różnego rodzaju, w  k tó rym  liczny 
udzia ł w zię ła młpdzież, t. zw. „żyw e gazety“  w  opracowaniu i  w y k o n a -, 
n iu  dziennikarzy przyczyn iły  się do popularyzacji prasy.

Bardzo interesująco w ypad ły  w ystaw y ks iążki i  prasy, urządzane 
nie ty lk o  w  dużych miastach, ale również w  m ałych miasteczkach, w  do
mach ludowych w  świetlicach, szkołach. W ystaw y też przeważnie obra
zowały w ie lk ie  osiągnięcia Polski Ludow ej w  dziedzinie w ydaw n ic tw  
książki i  prasy.

W  Tygodniu O św iaty zagęściła się znacznie sieć b ib lio tek  i  punktów  
bibliotecznych zwłaszcza przyfabrycznych i  gromadzkich, pow iększyły 
się ju ż  istniejące księgozbiory.

Z jazd Gwiaździsty listonoszy w  W arszawie b y ł rów nież pewnego ro 
dzaju m anifestacją na rzecz tych, k tó rzy  swoją pracą przyczyn ia ją  się, 
by  prasa docierała do ja k  najdalszych zakątków  k ra ju .

Szczególnie populrne stały się kiermasze książek zorganizowane sta
ran iem  K om ite tu  Głównego przy współudziale spółdzielni w ydaw n i
czych i  f i rm  księgarskich.

Bardzo pomysłowe, estetyczne stoiska, udzia ł autorów, k tó rzy  zaopa
try w a li kupione egzemplarze podpisami, oraz bogaty program  roz ryw ko - 
w o-artystyczny: recytacje, o rk iestry , występy zespoów ludowych, f ilm y  
na św ieżym pow ietrzu, pokazy ogni sztucznych, wszystko to  spraw iło, 
iż  im prezy te cieszyły się w ie lk im  powodzeniem. Kupowano w iele.

O dbyła się rów nież w  całym  k ra ju  jednodniowa kwesta uliczna 
(3.V) i  sprzedaż nalepek.

W  ostatn im  dn iu  Tygodnia O św iaty P rem ier C yrankiew icz b y ł 
obecny w  Jasienicy D olnej na Śląsku Opolskim , na o tw arc iu  jednego 
z w ie lu  ju ż  dziś kursów  dla analfabetów.

Im ponujący rozmachem, powszechnością i  zasięgiem swoich a kc ji 
Tydzień O św iaty — to  ty lk o  jeden fragm ent w ie lk ie j ofenzyw y k u ltu 
ra lne j.

KOK SŁOW ACKIEGO

W  roku  bieżącym w  setną rocznicę śm ierci Ju liusza Słowackiego 
obchodzić będziemy Rok Słowackiego.

P ro tek to ra t nad Ogólnopolskim  K om ite tem  H onorow ym  i  W yko
nawczym o b ją ł Prezydent R. P. Ob. Bolesław B ieru t.

T ea try  we wszystkich w iększych m iastach w ystaw ią  sztuki Słowac
kiego („B a lladyna “ , „Mazepa“ , „M a ria  S tu a rt” , „Fantazy” ). Ponadto 
w  ca łym  k ra ju  odbędą się akademie ku  czci poety. B iu ro  K om ite tu  W y
konawczego Roku Słowackiego (Warszawa, K ra k . Przedmieście 17) p rzy -
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gotowuje m ateria ły pomocnicze n~, ■ , ,
szkół, św ie tlic  młodzieżowych^ ^ m z o w B n m  akademii na te re-

Celem spopularyzowania T w Ł c z o ś 1" ^ ’ WÍejSk¡Ch’ żołt“ f skich-
jest rad iow y konkurs recyta torek? WleIkleg0 P°ety P a k to w a n y  
mych założeniach, co n ie d ¡w n y  k a n f S°  u tw orów ’ °Party  na tych sa~ 

W ramach Tygodnia O św iaty K  ”  recy ta torski M ickiewicza, 
poświęcone dziełom M ickiew icza ’ i  S ł ‘ 1 Prasy zorganizowano stoiska 

Muzeum Narodowe zamierza z o ra T ? ^ * 680 
stawę, poświęconą trzem w ie lk im  n o e tó ^0™30 W czerwcu wspólną w y -
nice św ięcimy w  tym  roku  __ M ick ie  m rom an^ycznym , k tó rych  rocz-
w i. Wystawa ta w yruszy w  objazd ^ ' ' ’̂ p w i ,  S ł°wackiem u, Puszkino- 
stawy: we W rocław iu (Ossolineum) °  j / 3? '  ° becnie o tw arto  trz y  w y- 
i  Bydgoszczy (B ib lio teka M ie jska) ’ U ln iku  (B ib lio teka Kujrnicka) 

Z planowanych w ydaw n ic tw  należy 
poety (w wyd. Ossolineum) pro f  w -k t w ym ien ić: Dzieła zbiorowe 
o Słowackim  pt. „Poezja polska w  hnM ° ra  H a llna ’ antologię w ierszy
powieść bibliograficzną o Słowackim  ° zie s ł °w ackiem u‘‘, Paw ła Hertza

wacitim. (Państw. Inst. Wyd.),

f e s t i v a l  m u z y k i  l u d o w e j

Festival Polskiej M uzyk i Ludowej odbvwm  
łe j Polsce, b y ł pierwszym  w ie lk im  pokazem ^ z o f  W T *  W Ca'

pieśni’ —  t w ó r c z o r s ^ ? “ ^

M i n í ^ i t z t S T D ^ Í l 60 iUd0Wy Są Żywe~ "  ~  m ó w ił 
W o lbrzym ich przemianach, k tó re  z a c h o d ź  ^  ° tW arciu Fastiva iu. 
ku  chłopa i  robotnika, budującego dl a s etóe 7  ° lb rZym im  w y s ił-  
spraw iedliwości i  dobrobytu najszerszych Í ,  P W°  nowe> Państwa 
skarbów ku ltu ry , k tó re  lud  tw o rzy ł nfz» S> me w olno nam zgubić; 
w ej ma za zadanie przekazanie całemu 1 T '  FestlVal muzy k i ludo- 
dowych od p rym ityw ó w  aż do na i™  ™dow i naszych mejlodiil lu -  
kompozytorów, ma za zadanie z a p o z n ln ^  ° Prac0wań współczesnych' 
ja k  też zwrócenie uw agi naszych 2 najlepszym i zespołami,
tkw iące w  muzyce ludowej, ma być Z c Z Z ? eprzebrane sk^ b y  
pieśni ludow e j“ . y zactiętą do pielęgnowania polskiej

W  ciągu k ilk u  dn i Warszawa m iała
stro jow  regionalnych na estradzie F iih  Zn° ?  ° glądania Przepięknych 
va l w ypadł szczególnie okazale. * a rm onn Stołecznej, gdzie Festt- 

Na program  Festiva lu  z łoży ł" sin
m uzyka i  taniec w  w ykonaniu o r y g i n ^ ? ? ^ 0 autentyczna lu dpwa 
nych dzielnic Polski, ja k  też m u k ycb zesPołow w ie jsk ich  z róż- 
artystyczna kom pozytorów  o n a r t a n  Stylizowana> ha-AŻ też twórczość 
o iu  zespoltów am atorskich, z a w o d o w y * ' ”  " yS0" a-
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Poza koncertam i w  zali F ilha rm on ii zespoły 
,  Festiva lu  w d e ly  udziaJ w  w ie lo  w ie c z o rn y c h  o rg a ^ w a n y c h  
W zakładach pracy, osiedlach m ieszkaniowych lub  popisywały się  
w prost na placach i  ulicach, budząc zachw yt bogactwem m elodii, ba r

wnością strojów .

n o w e  o ś r o d k i  s z k o l e n ia  PRACO W NIKÓ W  ś w i e t l ic o w y c h

Ogromny rozwój św ie tlic  w  Polsce Ludow ej stwarza duże zapotrze 
bowanie odpowiednio przygotowanych pracowników .

W Bydgoszczy o tw arto  szkołą o poziomie licealnym , ra  
przygotowyw ała uczniów do organizowania im prez tea tra lnych w  swie 
tlicach m ie jsk ich  i  w ie jsk ich . Jest to  pierwsza tępo typ u  szkbła w  P o l
sce. P rogram  je j obok przedm iotów  ogólnokształcących obe jm u jezagad- 
n ienia i, zajęcia związane z doborem repertuaru, reżyserią, ec n i ą

“ O s i n i e  na terenie dawnych posiadłości R adz iw iłłów  powsta
ła  C entra lna Szkoła P racow ników  Kultura lno-Społecznych, u morzona 
przez M in is te rs tw o  K u ltu ry  i  Sztuki, mająca za zadanie sz ceni 
szłych k ie row n ików  placówek ku ltu ra lno -ośw ia tow ych  (św ietlic , pa r
ków  i  domów k u ltu ry , wydz. k u lt. w  orgamz. społecznych i  p.).

W  szkole kształcić się będą przede w szystkim  kandydaci ze Śród - 
w isk  chłopskich i  robotniczych, już  pracu jący na terenie zw. zawo 

i 7' S Ch
' D la  tych, k tó rzy  już  w ykaza li się owocną pracą kuU ura lną  a me 

posiadają pełnego wykształcenia średniego, zorganizowano 3 mieś. k u r .

dokształcający.

NAGRODY DLA ARTYSTÓW  LUDOW YCH
W k w ie tn iu  b r. odbyła się w  W arszawie W ystawa Sztuki i  Ręko

dzieła Ludowego, k tó ra  zgrom adziła ponad 500 prac z ca ej ’
kazujących w  większości b. w ysoki poziom artystyczny. P » l  
nad w ystawą ob ją ł M arszałek Sejm u K ow a lsk i, M in . K u ltu ry  Sztu
D ybow ski oraz Zw. Samopomocy C hłopskiej.

A rtys to m  ludowym , k tó rych  prace podziw ia liśm y na wystaw ie,

przyznano następujące nagrody: „
T rzy  nagrody zespołowe ufundowane przez Zarząd J  • “  • 

mocy Chłopskiej po 60.000 zł każda z przeznaczeniem dla św iethc, o trzy 
mały'- zespół w yc inankarek z Kadzid ła, m a larek z Z a lip ia  ( J-
oraz ceram ików  z K ą t (w oj. kie leckie). ............

D w ie  nagrody w  postaci kom pletów  książek do b ib lio te  przy 
„ S .  Ł m o p . Chi. w  Jasińcu (w o l. k ie leckie) i

Nagrody Indyw idua lne  „T ry b u n y  L u d u - p rzypad ły  w  udziale 
B ernarczykow i ze w si O b ierw ie  (w oj. warszawskie) za m alarstw o p 
W Dralowi ze w si W ierzbno (woj. rzeszowskie) za rzezby.
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P R Z E G Ł A >. y A
S O P I  S M

ZA G A D N IEN IA  K U LTU R  *  » XT_
M obiliza ,  U IiA Ł N O -O ŚW lATO W E W  PRASIE  
M obilizacja do w a lk i o

Droga do us tro ju  sprawiedIiwościI>7 T ehną ° ŚWiatę‘ 
męcie wyzysku gospodarczego oraz h P0lecznei  Prowadzi przez usu- 
go szerokich mas, w ynik łego z ich Problerlie zaniedbania k u ltu ra in e - 
łecznej. Masy te wcale nie pragną m ew o li gospodarczej i  spo-
bie stame zacofania, w ięc też ka żd V a k  ^  W niezawin ionym  przez sie- 
te j haniebnej spuścizny m in ione j epoki ’ .podejm owana dla usunięcia 
i  współdziałanie z ich strony. ’ m °ze Ucz>Tć na żyw y oddźwięk

Tydzień Oświaty, Książki i  P rasv h
eji, mającej za zadanie wciągnięcie c a W o ** *2^ 6" 1 te k ie j w ie lk ie j a k - 
stęp, o powszechną oświatę. sPoełczeństwa do w a lk i o po-

Na uroczystości otw arcia  b ib lio tek i w  
skiego Prezydent R. P. Bolesław B ie ru t ro d k  n ?  lm ‘ g6n' Swierczew- 
czenie pracy oświatowej w  przebudowie s o s n ^  * W przemów ien iu  zna- 
zwał społeczeństwo do podjęcia wysiłku d l arcZe  ̂ 1 Po litycznej i  w e- 
i  k u ltu ry  („T rybuna Ludu “  N r 120: J a  w  3 up°wszechniania ośw iaty 
c ó w  K o n s t y t u c j i  3 m a j o w e j  ®p a d k o b i e r c y  t w ó r -  
u p o w s z e c h n i e n i a  o ś w i a t y  i  k l l ł ® C z u j e m y  h a s ł o  

u d o  w y  ch ): „Jest rzeczą n iew ątp liw ą  że n TOpU ^  w ś r ó  d m a s  
zacofania gospodarczego muszą towarzyszyć w y s i ł J ^ T  nad usunićciem 
u a  naszych niedomagań ku ltu ra lnych  a w  k le runku  usunię-
golnie upośledzeni“ . ’ 3 W te j B ę d z in ie  by liśm y SZCZe-

„R ezu lta t naszego w ys iłku  i  naszeeo 
w icie  od tego, czy będziemy naprawdę ' ^  dziej°w ego zależy całko 
wych dziejów. Słaby i  bezsilny jest S n !  m ym i ^ ó rc a m i tych  no 
człowieka jest jego rzeczywistą s ła “  ^ ś w ia d o m y . Świadomość 
świadomość przez ^ ^ ^ ™ * * *  Z i a j m y  wtec 5  
chocby c h w ilk i czasu książce, g a ic ie  t s  T *  P° św i^ e n ie  c o d z ie n n i 
strony na jbardzie j w v k « ł „ i  ’ wspólnemu czytam ,, ,• uzienme
rzyszom“ . wykształconych społecznie m nie j ś? “ , POm° Cy ze

W  nr?o • • - ej św iadom ym  tow a-
W przeciw ieństw ie do rządów *

w a ły  się wiedzą i  oświatą jako  narzLTJ kap ita lis ty cznych, k tó re  posługi- 
łuszu z pracu jącym i masami wsi UC1Sku’ klasa lo t n i c z a  w  so-
m ihonow ym  rzeszom korzystanie’ z dTb ^  Władzę W sw° i e ręce, u ła tw ia

— yCh Wyłącznie d la „e l i ty “  ^  ? u ra l” yCh' dotychczas zare- 
O ś w i a t a  o r ę ż e m  w  w a l c e  ;*ChlopskieJ Drodze“  (N r J9-
K om ar pisze: C 6 °  1 *  p  • j  .  t  r  o) M ieczysław
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Oświata, wiedza i  ku ltu ra  n ie służą w ięcej garstce up rzyw ile jo w a 
nych bogaczy i  ich sługusów. S ta ły się one własnością całego narodu 
robo tn ików  chłopów i  in te ligenc ji pracującej. Naród nasz zb ro jny 
w  oręż ośw iaty i  w iedzy, z ty m  większą w ytrw ałością , ty m  szybciej dąży 
do celu, ja k i sobie postaw ił —  do socjalizmu“ .

Usupnięcie analfabetyzm u, jednej z na jdo tk liw szych  ia n  polskiego 
organizm u społecznego, stało się p ierwszym  zadaniem naszej pracy* 
ośw iatowej. Po ogłoszeniu w  dn iu  29.IV.1949 r. ustaw y o lik w id a c ji anal
fabetyzmu, przew idującej wprowadzenie obowiązku bezp a nej n 
analfabetów  i  półanalfabetów w  wieku od 14 do 50 la t  w  licznyc Ja
kutach zna jdujem y rozważania na tem at te j akc ji, i  a amac «
(N r  21: M e t o d y  w a l k i  z a n a l f a b e t y z m e m  n a  w s i )  
Jan Z ie liń sk i om awia dwie fo rm y pomocy dla analfabetów . k u r s y sp  
łeczne i  nauczania systemem indyw idua lnym , wskazując na  koniecz
ność umasowienia systemu indyw idualnego zwłaszcza dla ^ c h ’ ^ rz y  
z różnych względów nie mogą na dłużej wychodzić z domu (np. ka rm ią 
ce m atk i, kob ie ty ciężarne, m ieszkańcy w si bardzie j rozrzuconyc , 

cy itp.),
„L ik w id a c ja  analfabetyzm u jes t w ie lk im  zadaniem, ai w  

c j i  będzie w ie lk im  osiągnięciem całego narodu pisz - 
szewski w  „Trybunie Ludu“ (N r 121: C a 1 y  k r a j  w a  c z y  

f a b e t y z m e  mb
j  A  Szczepański w  „Trybunie Ludu" (N r 123: K s i ą ż k a  p o 

t r z e b n a  j a k  C h l e b  c o d z i e n n y )  wskazuje na w zrastając« 
w  Polsce Ludow ej społeczne zapotrzebowanie na ks iążki i  podjęcie p la 
nowej a kc ji zm ierzającej do jego zaspokojenia, w  przeaw staw renm  do 
przedwrześniowego e lita ryzm u i  cynizm u w  z a k r e s i e K s i ą ż- 
w ej. Również Kazim ierz Lube lsk i w  „Chłopskiej Dro ' dr0.
k a  z d o b y w a  w i e ś )  zestawia n isk ie  nak łady ksią e 
żym ę w  okresie m iędzywojennym  z dzisie jszym i '  ^
Podczas, gdy w  w y n ik u  sanacyjnej p o lity k i “ » 1 «  na 33 mmsdrąm 
ców P olski w  r. 1938 wypadała jedna książka, to w  1949 r. 
nieczności odrobienia spustoszenia, dokonanego przez h itle row sk ich  ba 
barzyńców -  wypada ju ż  na tę samą ilość m ieszkańców 7 książę c  ^
ka  c y fr przytoczonych przez tegoż autora („Chłopska Droga r -  •
k i e  o s i ą g n i ę c i a  T y g o d n i a  O ś w i a t  y) daje pojęcie o 
sowości akc ji, podjętej w  tygodniu  m ob ilizac ji ośw iatowej. W  wojow i) 
tw ie  k rakow sk im  rozpoczęto 100 kursów  dla analfabetów, o w ar 
b ib lio te k  w ie jsk ich , a robotn icy przekazali chłopom 85 kom p e ow 
żek- w  w ojew ództw ie  ś ląsko-dąbrow skim  na 150 kursach dla ana 
tów  przeszkolono 7.000 osób; w  w ojeództw ie gdańskim  zorgamzo 
160 kursów  dla analfabetów ; w  poznańskim 500 ku rsów  z łączną^i 
6.000 uczestników; w  pom orskim  105 kursów ; w  szczecińskim stworzo
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św ietlicowej w ^ iń k j f 'p o s t e  P° dkreśliC rów n toż należy ożywienie akc ji 

7  Chłopskiej, iż  w  każdej w ^ k s le j T  K ° ? ^ KBU Zw iązku Samopomo- 
św ietlica jako  placówka k u l t u L  groraadzie ma powstać i  pracować 

n io ro lny chłop zdobędzie ś w ia d o m o ś ć ^ r ^ 0^ ’ W m al° ‘  1 Śred"
stkm n w rog im i elementami ’ pow in ien toczyć w alkę ze wszy-

toków  masowych^ a k c j f  k u lt"  m i WahTaZbira w  sprawie możliwości i  w y -
f e w n a  p r ó b a  o / w U t o w a "  T ^ °  ” 0 d ro d ^ e“  (N r 19: 

1 k  W i  d o w  a ć“ ). Wychodząc z “ yh  . ” P a r  0 w  6 z z a c z ą ł  s i ę  
możemy za isto tn ie  magową "w tedy  ^  k u llu ra ln g  uznać

i f k t  oddzialyw an ia  na masy, lecz nnh a ° granicza ^  ona do odgór- 
w in n a ^ T ^  uczestników, au tor s tw ie rd " ^  d°  współdz ia łan ia
ściwych metod ~  f BCaniu uczestnikom a kc ji 1̂ _” racjonalna aktyw izac ja  
szóści zdolni K a - ,  y l,k °  tak ich  zadań, do jak ich  Zastosowaniu w ła - 
nawet przv nn - ^  środ°w isko  w  k ra iu  hP W ykonania są w  w ię k -

skutecznie aktyw izoZym poziomie z a a w a n ^ o w a m ^ ^ 11 ^  jego m ie(sc-
kowanego, to  znaczy ^  P° m ° Cy 0dPow iedn io1poda0WeS0’ m °Źe byĆ 
krajowego, rzeczvw is • m ozllwe jest szybkie zoro- • neg°  słowa d ru~ 
wszelkich m chu c t  “ ? “ U“ 'V“ le »«»'” ■>-
w«, mimo

ków  ludzkich, nie stała S JU ŚWietlic oraz o g r o m n y c h V l *  św ieU ico- 
stników . Przyczyn i t  , ^  ;ieszcze ruchem masowym ■ k ° Sztow 1 w y s ił-
„ich  uczes.SZ  \ T i m  b r‘ k  * * *  U » « « -
szczególnych grup ś w ie tr° Zbl° rowości wszystkich brak Spójni
ści obliczona m l  , IC° Wych nie ł ączy żadna n ani Jako f*>-

sowość akcji świethc p ^ e r f " ^  2 «  * * ¿ 2 ?  
jedyme wysiłek organ,'-z,, P ”w  P o w a żn e j wiekc, • • l  rną ma
na, własna aktywność u c z e s tó ? ^ 3“ 7  1 k ier°wników T n i  PrZypadków 

od przypadku do J  ‘  k° w ' Tak zwane ż v c iJ i weWnętrz- 
Często i«k  suplasta nić a)bo ’ ° d Zabav^  d°  toczy
lak ta, że kierownik św ie trP° Pr° stu zamiera“. Trzeba 1 przerywa się 
wawczym zdoła sam Wv, tllcy> P°  krdtkoterminóUv ° drzucić «keje  
3ące życie świetlicowe S t e n ^  ‘ P° dtrzymać pełne w i Przygot° -  
dzte się prezentować nara ^  to> gdy u czes tn L  nnS pulsu‘  
metod, nieraz trudnvn>  ̂ roznyeh zadań Wvrr ’ • m SWletllc nie bę- 
“Bólu uczestników T w i J  ' “ “ “ ' i 1’ » d i s  _ ' „ S“I,C ” h różnorodnych

usach, a bogate w  treści“ . z da
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niem autora ta k im  prostym  środkiem mogłaby stać się w  okresie po
czątkowym  książka, „dająca się w ykorzystać w  tych  różnych posta
ciach i  w  każdej okoliczności“ .

A u to r a rtyku łu  zwraca uwagę na stosowanie przez oświatowców 
wciąż niedostatecznie zrew idowanych metod pracy, obawę przed akc ja 
m i ku ltu ra ln y m i o szerszym zasięgu, metodami konkursow ym i i  w spół
zawodnictwem ku ltu ra lnym , w yn ika jącą z 'niedoceniania „s iły  u a k ty w 
nia jącej, k tó ra  może rodzić się i  działać współcześnie w  w ie lu  środow i
skach przez sam fak t, że te środowiska podejm ują i  prowadzą tę samą 
pracę ku ltu ra lną , ze świadomością, że jest to ich praca wspólna, oparta 
na jednakowych zasadach i  pozwalająca m ierzyć i  porów nywć w y n ik i“ ,

Metody, o ja k ich  au tor wspomina, zaczęły w  bieżącym roku  upow 
szechniać zw iązki zawodowe. W styczniu br. św ie tlica  Państwowych Za
kładów  Przemysłu Bawełnianego N r 8 w  Łodzi za in ic jow ała m iędzyświe- 
tlicow e współzawodnictwo w  pracy ku ltu ra lno-ośw ia tow e j. Om awiając 
jego dotychczasowe w y n ik i w  „T rybun ie  Ludu “  (N r 125. W s p ó ł z «  w o
n i c t w o  p r a c y  k u 1 t u  r a In o  r  o ś w i  a t  o w  e j)  Jacek Bocheński
stw ierdza, że dzięki te j akc ji, podjętej przez około 1000 św ietlic , nastą
p iło  przesunięcie środka ciężkości w  pracy św ie tlic  od przerostu imprez 
artystyczno-w idow iskow ych ku  innym , przede w szystkim  ośw iatowym  
i samokształceniowym form om  pracy. „Pobieżny choćby przegląd spia 
wozdań i  obserwacja przebiegu a kc ji współzawodnictwa w  terenie po
zwala stw ierdzić, że rozwój pracy ku ltu ra lno-ośw ia tow e j św ie tlic  odby
wa się we łw aściym  k ie ru n ku “ .

Na o tw arc iu  b ib lio te k i i  kursu w  Jasienicy D olnej w  dn iu  8.V.1949 r. 
P rem ier Józef C yrankiew icz pow iedział między in n ym i („T rybuna  L u 
du“  N r 128: P l a n o w o  i  s y s t e m a t y c z n i e  b ę d z i e m y  
p r o w a d z j ć  a k c j ę  o ś w i a t o w ą ) :  „Zakończony Tydzień Oświa
ty, K siążki i  Prasy przerosnąć musi obecnie w  stałe, systematyczne, b a r
dziej planowo i  lepiej zorganizowane działanie na polu upowszechnienia
k u ltu ry “ . *  ■

S iły  społeczne, zmobilizowane w  Tygodniu Ośw iaty, Książki i P iasy 
do w a lk i o powszechną oświatę, muszą być wprowadzone do akc ji bojo 
w ej, a Tydzień trzeba przedłużyć o ty le  miesięcy, i le  ich potrzeba na 
z likw idow an ie  analfabetyzm u i stworzenie dla w szystkich równyc 
możliwości ku ltu ra lnego rozw oju. »

J  o 1
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JADWIGĄ CZARNECKA

B IB LIO G A FIA  O ŚW IATY ,
Y i  k u l t u r y  d o r o s ł y c h

*a 11 Półrocze 1948 r.ł )

N AU C ZAN IE  K o S o i o S c Y j .  327- Konar T. O św ietlicowych
C‘ P rzyjaźni p o ls k o -ra 

dzieckiej. „Por. Spoi.“  n r  22,318. Bartecki J. . ,
Studium kore<!rvrmû.J ac*erruck le 
nauczycieli d la 328.
12, b. 179-180 aUCZ‘‘ n r n -  

319- Klugiewiez B
m okształceniowyl ‘ J Z s p o ł sa- 
Ośw.“  n r 8—g—io ''Ośw.“  nr 8—9—in na wsi. f  

320. MozL  J t ’ *  293~ 294-
dydaktyczneki dydaktycz^T ô°rreZŁ OŚrod-

321. Powszechny Instvt..+ x r  
pondencyjny '(Odgłosy) ^  
t a -  n r  is , s. s f K k  “ G l'

■*■»»-
N>-

™  *  B S * *
323.

Z  is S ÏÏS L

"p" -  " ‘ - s b s s “ * , »  — «

dzieckiej. 
s. 19—23.

„K ” t t  J - Jak redagować ga
zetką ścienną? „S w ie tl.“  n r 11/12 
s' 8—9; n r  13, s. 8.

ia n lz o w a T m i” ''1 T: J<* <*- 
..Pr. Ośw.- nr a  -o świetlicy. 

3 3 1 . M a r  i  n  2 ’ 3 5 2 -

woju “ w«?/.0“ " “ «*» >«-Q O O T» 11 ---J ?, s. 6

333 , . ^ k.o: i s e5> ^ 13* f f »

334‘ ś w ie t J g T u , tJ p£?  k ie row n ik ! 
n r  13, s. 2. p ią ty - »Swietl.

324. Felistak A  Cele i ,  ^
świetlicy ZMP. N K P Zadaaia s. 80—86. »^ A .p. n r  3]

325. Felistak A Tak
świetlicę? „N .K .P .“  n r  4 rsZą3d8ẑ

„Por.

toweT°'Z,tek ”  " r- 5 "Pr“ y OS»,,,.

s. 5 - 6  ę- ” S w ie tl- sr 11/11

336't l ic y R gbwi°eTlS-k i J - 1T1e/a tr w  ^ i e  y. „b w ie tl. n r  11/12, s. 9- n

ścienna00 w °kfah ^aze tk
S P 0 ł"n rW ,fsab4ra C9h- ”P°‘

338'cowvS narZ0W-a 7  Ruch ŚwieCi 
Z dnWS3.X.48ChłOPi 1 Pań 

333. Szczepański J. A  Turnie

mentd3 tea trów  (przedruk fragi 
m eritów  a rtyku łu  z tygodnik- 
i O d r o d » ) .  „Swietl.“ygnr n -
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340. W ięckowski T. Domy spo
łeczne. „P r. Ośw.“  n r 11— 32, 
s. 336—344.

341. W ięckowski T. Domy spo
łeczne na Ziem iach Odzyska
nych. „P r. Ośw.“  n r  8—9— 10, 
s. 253—259.

374.5 P O G A D A N K I I  ODCZYTY
342. Bogusz J. Wzmóc pracę pre- 

legencką. „Por. Społ.“  n r  22, s.
• 24—28.

343. M azur L. O potrzebie roz
w o ju  i  uaktyw n ien ia  kó ł pre le
gentów w  związkach zawodo
wych. „Por. Społ.“  n r  20—23, 
s. 13— 15.

344. M . Hz. O masową pracę pre- 
legencką. „Por. Społ.“  n r 20 — 
21, s. 9— 12.

345. W. Z. Jak przygotować się
do re fe ra tu  lub  przemówienia. 
„P or. Społ.“  n r  15— 16, s. 72 — 
74.

374.6 UNIW ER SYTETY  
POWSZECHNE

346. Jesteśmy Polakam i. (Frag
m enty pracy U n iw ersyte tu  L u 
dowego w  Większycach). „P r. 
Ośw.“  n r 11— 12, s. 385— 389.

347. M aka ruk  J. A tm osfera 
współpracy w  U niwersytecie L u 
dowym. „P r. Ośw.“  n r 8—9— 10, 
s. 289—292.

348. Szeliga M . Praca U n iw ersy
te tów  Ludowych w  środow i
skach śląsko-dąbrowskich. „P r. 
Ośw. n r  11— 12, s. 304—385.

*349 Wytyczne ideowo -  progra
mowe dla U n iw ersyte tów  Ludo
wych. W -w a 1949 r. M in. Oświa
ty  8° s. 13, 1 nlb.

374.8 SZKOŁY I  KURSY DO
KSZTAŁCAJĄCE

*350 Landy-B rzezińska J. Prze
w odn ik  dia nauczających w g 
elemntarza dla dorosłych „S ta r t“ . 
W -w a 1948 TU R  8" s. 55, 1 nlb.

*351. Landy-Brzezińska J. „S ta rt“ . 
Nauka czytania i  pisania dla do
rosłych. W -w a 1948 TU R  8° s. 
109, 2 nlb.

*352 Landy-Brzezińska J. „U cz
m y czytać“ ! Jak należy uczyć 
dorosłych czytania i  pisania. 
W -w a 1948 TUR  s. 85, 2 n lb.

353 M aziarz Cz. Szkolenie ideo- 
w o-po lityczne pracow ników  Za
rządów W ojewódzkich i  Pow ia

towych. „N K P “  n r  5, s. 49—53.
354 Masowe szkolenie w  kołach. 

„N .K .P .“  n r  4, s. 24—25.

* 355. P lany godzin i m ate ria ły
programowe dla g im nazjów  i  i i -  
ceów dla dorosłych o us tro ju  se
m estralnym . W yd. 2 uzupełń- 
W -w a 1948 Państw. Zakłady 
Wyd. Szkolnych 8° s. 127, 1 nlb. 
(M in isterstw o Oświaty).

*356. P rogram y dla skróconych
kursów  nauk i początkowej dla 

, dorosłych (analfabetów i pó ł
analfabetów). Język polski wraz 
z nauką o Polsce i świecie współ
czesnym oraz a ry tm etyką  z geo
m etrią . W -w a 1948 M in . Oświa
ty  8° s. 15.

357 T. B ur. K to  kszta łci się 
szkołach wieczorowych. „Pr- 
Ośw." n r 8—9—10, s.. 245-2 4 1-

358 U rbańczyk F. Możhwośc* 
stosowania m etody uczenia si<3 
pod k ie runk iem  w  szkole d 'a 
dorosłych. „Ośw. i  K u lt .*  n r  > 
s. 284—297.

359. W erbunek do szkół orgurd' 
zacyjnych. „N . R. P-“  n r  3,
73 — 77.

360. W erbunek na wczasokursy 
„N .K .P .“  n r  4, s. 27—29.

361. Wesołowski J. W nioski V° 
kursie  d la  analfabetów. >>r  
Ośw." n r  11— 12, s. 389—392.

362. Wszechnica radiowa. » i’oi 
Spoi." n r  25, s. 27—30.
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374.9:37.1 K S Z T A Ł C E N I* 
OŚW IATOW CÓW

Bcgejowicz F. Ta™ • -
impresje. (M ate ria ły  I ° S k le
cenią pracow ników  , kszta l'
„B ib l.“  n r  10— u  s 1Ro książki)- 

364- B igora jsk i
masowego szkolenia i .sp iaw ie 
kow  św ie tlic  na wsi klTerowni-  
gmesie znanej książki ^  m a r" 
rob im y w  św ie tlicy  m  ” Co 
czykowej“  __ g M , KoWal-  
>,Pr. OŚW.“  n r  1 ™ dyskusji).
348. n r  11—12, s. 344

365‘ B iłazor S. Orean-
Sów_ k ie row n ików  « S 13 k u r '  
telniczych („a  terenfe t W czy-
s : Poznańskiego) o K u r - O.

>’P r- Ośw.- k r  ®praw °zdu- 
275 — 284. 8—9— 10, s.

368. P M  ^  ^  Ł 381-384.
T U L - r p - (kronika) pakacy^  
nr 8 - 9 - ł o ,  s n2 9 5 -2^ r - OŚW‘‘

36" 'Z Sprawozdanie

11—! 2, s. 375—380.”H nr

zawodowych3 g|j I !°fekarzy nie-
137—139. ‘ ”BlbL 8 -9 ,  s.

, Kwieciński z  TI. .
ośrode] sztuki. „d z JJ?kacyJny 
<79l  z dn. I0.ix.48 U t ’ nr 36

cowników'’'k°teItraInZtahCenie pra‘  
Lud-“ nr 10 — 1j I ycb' ..Teatr 

373. MateiŁ- w ’ 471 ~  4?5.
dek pracy° Teah^f3towy °śro-

m  ; n r i2 ' ? “ s - « . ”Tea,r
<kTO arodi^” Wm * ira° * » J .  M ię- 
Bibliotekarski UN^sro5" Kurs 
Materiały do ksK « ° ~ IPLA- 
cowników k s ią żk f ł l T ha, . .P ra-  
10~ 11, s. 165—iGg. ”B bL nr.

375. M[uszkowski| J. Przegląd
prac kandydackich i doktorskich
z zakresu bibliotekoznawstwa 
i bibliografii w  Związku Ra
dzieckim w  I. 1938— 1946. M a
teriały do kształcenia pracowni
ków książki. „Bibl.“ nr 12, 8. 
189— 190.

78‘ M[uszkowski] J. Tematy
seminaryjnych, magister- 

n , 1 doktorskich proponowa- 
bhon? ^ 011313 w  Zakładzie B i
do k J T > tWa U. Ł. (Materiały

saT
3' 7' S y S H  p' ~ »

Lud.- nr 12 t W^ ° Wych- ”Teatr n r 12, s. 557—563.

378. Lam Vv' ^ ieniC ogó!ne
na u p o w S S S  bszfuZl e m?ż’

3 styczne. „Dz. L it.-  nf 4Ukl pIa~

sztuki. „Dz L it “ * ud° st7Pnien!u 
V1.48. nr 25 z dn. 29

778.5:374 F ilm

J ' n i e w ęS f k i n §t a t ł a i c i e -”B°r. Społ -  n r 20 ,b1jazdowych. 

382. T 4 1 % - w 24~ 26-

kulturze^m ^zyctn3- TU L' U w
kląska. „pr ośw -le;* dolnego 
s. 287-289. ' n r 8 - 9 - 1 0 ,

śp ieJu"UN KVpk ‘ T ‘ F czymy Ei<i384 r :  nr 3, s. 91—95.

ciach muz?ki°artv itCv nyCh iunk'
{ E S « -  " W  n r'°S ; ,8.t °9'

‘ 3 w - - . “ r s a, i ! '
Wyd- Muzyczne. 8° s. 400^ Skl6
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386. SzumanS., Lissa Z. Jak s łu
chać m uzyki. W -w o  1948 Centr. 
Inst. K u lt. 8° s.. 141, 2 nlb. (Ma
ła  B ib lio teka  K u ltu ry  T. 2).

192/3.31(4 Tea tr zawodowy i  ochot
niczy

387. Baczewski A. Inscenizacje
w yrazów  i  przysłów. „T e a tr L u d ."

n r 7—8, s. 301—304.
388. B ie lic k i M . L . — Problem y 

nowej w idow ni. Tea tr szkołą l i 
te ra tu ry  i  h is to rii. „K uźn ." n r. 
33, s. 10.

389. Bocheński J. Nareszcie re
pertuar dla św ietlic. „K uźn .“  n r 
40, s. 8.

. 390. Bocheński J. O teatrze św ie
tlicow ym , wyspie Guam i  dob
rych  chęciach. „K u źn ." n r  33, s.
9—  10.

391. Bogusz M . Szczecin i  k u 
k u łk i (sprawozdanie). „T ea tr 
L u d ." n r  9, s. 420—424.

392. Buterlew icz A . Prace tea
tra lne  RGO w  Warszawie za 
okupacji n iem ieckie j. (Dokoń
czenie). (Sprawozdania), „T e a tr 
L u d ." n r  12, s. 596—572.

393. Buterlew icz A. „W a lka  na
barykadzie" na scenie g im na
z jum  skórniczego w  Warszawie. 
(Sprawozdania). „T ea tr Lud .“  n r
10— 11, s. 483—487.

394. D obrowolski S. R. K ron ika  
tygodniowa. „N ow . L it . “  n r  28, 
s. 8.

395. Dobrowolski S. U. Rozważa
n ia  św ietlicowe. „Now. L it . “  n r
44.

396. Duraczowa R. Jeszcze o re 
pertuarze dla tea trów  św ie tlico 
wych. „K u źn ." n r  37, s. 8.

397. G loks in -B o rsk i B. Jak zna
k i  p isarskie ożywają na scenie? 
Om ówienie zasad inscenizacji na 
przykładzie wiersza A rtu ra  M a
r i i  Swinarskiego pt. „Perpetum  
m obile“ . (Sprawozdania). „T ea tr 
Lud .“  n r  10—11, s. 476—483.

398. G ren iuk P. Festiw al sło
w iańskie j sztuki ludowej w  P ra 
dze. „T e a tr L u d ." n r  7—8, s. 
289—296.

399. H ajdukow icz B. Na nowych 
torach sceny św ietlicowej. (Spra
wozdania). „T ea tr Lud .“  n r  7, s. 
317—322.

400. H ahn W. „B a lladyna “  na 
scenie ludowej. „T ea tr L u d ." n r  
12, s. 542—544.

401. H ofm an S. K u k ie łka rs tw o  
w  Wielkopolsce. (Sprawozdania). 
„T e a tr Lud .“  n r  7 — 8, s. 330 — 
331.

402. I .  K . Jak organizować ob
chody 22 lipca. „Por. Społ." n r  
15— 16, s. 68—71.

403. K ie łb iń sk i B. Festiw al tea
tró w  św ietlicowych. „G ł. Naucz." 
n r 13, s. 207—208.

404. Konopka M . Na festiva lu  
pieśni, m uzyki i  tańców ludo
wych w  Pradze. (Sprawozdania). 
„T e a tr L u d ." n r  7 — 8, s. 323— 
327.

405. K w iec ińsk i Z. W akacyjny
ośrodek sztuki zob. n r 371.

406. K w iec ińsk i Z. W yn ik  czy
etapy przygotowawcze? „Dz- 
Lud .“  n r 31.

407. M akarenko A. S. Teatr ko 
lo n ii im . Gorkiego. (Sprawozda
nia). „T e a tr L u d ." n r  10—11, 
s. 519—521..

408. M ate jko  T. K u ltu rn o -p ro - 
sw ie titie lna ja  rabota" o ro sy j
sk im  teatrze ochotniczym (Prze
gląd prasy). „T e a tr L u d ." n r 
10— 11, s. 525—529.

409. Paw łow ski W. W idowiska 
społeczno -  polityczne. „Tea tr 
L ud ." n r  10—11, s. 466—469.

410. Paw łow ski W. Zabawy û '
dowe na w o lnym  powietrzu. 
„T e a tr L ud .“  n r 7—8, s. 305 -  
308.
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4U' .t®  Pw t a t  “ i1 « « ™ ^  wy. 
schowka w s p o m n i® w Sc lm  (ze 
danie). „T ea tr Luri <'(Spraw° 2- 
s- 335-336. Ud' n r 7—3

412

418. Sokorski W. Teatr i  w idz.
„K u zn .“  n r  27, s. 8—9.

419‘ S w ietłow  A. Kołchozny ose
s k i  teatr. „T ea tr Lud .“  n r 10—n ,  s. 409— 47i,

420' . Sykała R. Od tk a ln i do tea- 
0’roo+POlTSki eg0' (Sprawozdania).

421 ”  t r  L u d - ‘ n r  12, s. 551—557.

■ ty s ia 5 Ĉ ński J - A ‘ T u rn ie i
422 *  tea trow - »Odr.“  n r  31.

' ‘t t y a w S f t  i  Tańce na fe-
(S n ra w ń li k - udowel  w  Pradze, ^praw ozdam a). „T ea tr Lud ."

423 8’ s- 327-329.

“ ' o wSrszuadw WSki J Nauka 
zespole teatr=T zaa wanso w  a ny m

ochota’ °ĉ y°chSk) ea ko n ku rs  
nych zw iązków P łÓW teatl'a l-

"Por- sm < " nc i s - i H  e S ? '

™5S*ZI
'•!?
J ^ t T L u d . »  n i. ?2.

nas,. J T ^  »»merach „PR ą p  y  o  i

" » • - *  ‘ 0 ś W I A T 0 W E J “ , o k . a ly

Oświata“ ? zawód ° ŚWiat * nlto ra l.' m  w si 
2_TERBN v  ‘ ' • • • • • •
WALKA z

ZAIEof ,kCi* Kvi  ■
z ^ p « y i „ leulcowej • • • • ■

» Poakorska-O kolów <5 
korzem do kw ia tów  n **S' ° d
nesie konkursu te a tr, m arg i- 
nesie konkursu ze
społów ś w ie tlico ^ych negft ze- 
L it. n r  30, s. 6. n ' »Now.

413. r. p  - 
JwjcBcowyoh

“ V  O Pracy
k u ł dyskusyjny) C° ™ .  (A rty -  
n r  7 -8 ,  s.y^ _ . 3’g eatr  L u d “

4 ł5 ' ... Rybkow ski J T p „i
t l lc y- (Ciąg da l’ T aatr w  św ie. 
n r  10, s. u  dalszy)- „S w ie tl."

418. Schiller L  Na <
»teatru ludowegcC zw '
06—37, s. 17, * »Wieś n r

417' . . Siekierska ,r 0  , , 
św ie tlicow ym  ira  . teatrze

się

-  IV f  1V° Jc lecho ’̂ f i i
-  Z ł nSzCZerl>ic 
~  j ' I lo tro w shi

A. ¡sardach

~  L. B.
Z  I r  JySs ie le w ic~owa 
~  i  } Y P ntlandtow a  

M e rtz

71



Samokształcenie w świetlicach • ~  K . W o jc ie c h o w s k i
1 maja w ś w ie i l ic y ....................................... -  M . K u lc z y r is k a
Materiały do p o g a d a n e k ...............................
Ofenzywa p o k o ju ............................................

Q $ V Z I A T A  D O R O S Ł Y C H  T A  G R A N I C Ą

Goldberg „Park kuliury i odpoczynku w ZSRR“ — T. W ię c k o w s k i 
Biblioteki ośrodkami pracy oświatowej . . . — J. Z d z ia rs k a

NR 5
Z A G A D N I E N I A

Marks i Engels o wychowaniu i nauce — T. Ju raseh
Oświatowe funkcje prasy Związków Zawodow. — A. B a rd ach
Palący problem oświatowy ...................... . — A. K ow a lczew ska
Społeczno?oświatowa rola muzeów sztuki . — T. A d a m o w icz

Z  T E R E N U  P R A C Y  O Ś W I A T O W E J  

WALKA Z ANALFABETYZMEM
Nowy etap walki z analfabetyzmem . . . .  — Z. G arsteck i 
Szkolenie kadr do walki z analfabetyzmem — J. La nd y -B rze z iń ska  
Sprawozdanie z kursu metodyki nauczania

początkowego d o ro s ły c h .......................... -  E. F ranaszeh
Echa kursu metodycznego...............................— Z. C h ab u ra

ZAJĘCIA ŚWIETLICOWE
Z praktyki św ietlicowej................................... — K. K rz e m ie ń

' Święto ludowe w bieżącym r o k u ................. - W .
Święto Morza w świetlicy ...............................
Materiały do pogadanek; Nauka na usługach

rolnictwa........................................................*
Wszechnica Radiowa ................................... — T. P szczo łow sk i

O Ś W I A T A  D O  R O  S Ł Y  C H  Z A  G R A N I C Ą

Oświata i  kultura dorosłych w Czechosłowacji — W . W itk o w s k i

N um ery zawierają również, przegląd zag. ku lt. oświat, w  prasie, k ron ik i 
spraw oświatowych, recenzje, b ib liografie.

tiimiiiiiimuiiiitiiiiiimiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinmiimimiiiiiiiiiiiiiimiiiiiimmimimiumiiiiimiiimi) iii»11'

Następny podwójny numer

(7-8),. P R A C Y  O Ś W I A T O W E ] “

ukaże się w  końcu lip cil


